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Blok do Górnie7 walczą, zwalezenia Powstanie w Asturii Die 
- • 4 '.• _„ ;r• .._, ~ ._ ' ' I ~· „ ' .. „„ •' • ' • ' • ''" • MADRYT. 14.7. Według wiado• 

mości nadeszłych z Oviedo, spora­
dyczne bunty, jakie w ostatnich 
dniach wybucP.ły wśród górników 
asturyjskich, przeradzają się w jaw 
ne powstanie. 

Co mówił ambasador Noel do kolonii francuskie1 
Obchód 150-lecia zburzenia Ba 

stylji w Warszawie rozpoczął się 
od przyjęcia dla kolonji fraricus­
kiej, wydanego przez amba~ado­
ra francuskiego Noela w pałacu 
ambasady francuskiej. Podczas 
przyjęcia wygłoszone zostały 
dwa przemówienia o duźem znn 
ezeniu politycm.em. 

Pierwszy pr.tcma.wiał w imie­
niu wszystkich obecnych prezes 
kolonji francuskiej p. Jules Ca­
boehe. Mówił m. in. o tern, t.e 
zgodnie z narodową cechą fran­
cuską wszelkie polityczne roz. 
diwięki wśród Francuzów znika­
ją w chwlli, gdy tego wymago 
interes narodowy. Wolna w rói­
nprodności pogląd6w politycz­
nych i podzielona ·na obozy, 
Francja jednoczy się natych· 
miast, gdy jej to nakażą wzglę­
dy wytsze lub honor narodu. 

mierzali i obecnie, biorąc za na­
szą słąbośe to, co jest naszą siłą. 
Tymczasem kraj nasz czyni we 
wszy$tkich dziedzinach z dnia 
na dzień coraz większe postępy. 
Nawet od .czasu, gdy przemaw·· · 
łem do was po raz ostatni, to 

znaczy od 1 stycz.nia b. r. jakii 
ogromny postęp i polepszenie w 
dziedzinie przemysłowej, handlo­
wej, finansowej, obronnej! Toż 
to eałkowlte odrodzenie narodu, 
wspaniały poryw jego energji. 
To wseyst~o jest dowodem zdro-

wej żywotno§cl ł siły nasiego JUl 
l'Odu. Dziś bardziej, niż kiedy­
kolwiek czujemy, ie próby, któ­
re nas może czekają., znajdą nu 
jeszcze bardziej zwartymi i silny 
mi, niż kiedykolwiek. 

(DaL:zy ciąg na str. 2-ej), 

POV{odem wybuchu buntu były 
tira.końskie zarządzenia władz Io· 
kalnych przooiwko wszystkim oso· 
bom., podejrzanym o współdziałanie 
w okresie wojny domowej z rzą.· 
dem hiszpańskim ludowym. 

Dwaj napiętnowani · 

Demonstracja antyangiełska pnez prasę franeowłią 
PARYt, 14.7. Dzienniki podają 

narmistka dwóch osób, zamiesza· 

P • d k t I •• • ' k • kl nych w sprawie przeciwko bezpie· OJe yne 8l' J ePJI J8pODS O• OWtee ezeństwu państ'wa. Są nimi: Au· 

TOKJO. 14.7. Agencja Havasa do 
nosi z Taiuyan, że wojska japoń­
skie za.jęły w aiwutek miastio 
Lww i prowadzą dalsze walki, ma­
jące na celu oczyszczenie okręgł,l o­
kolicznego z oddziałów partyzanc­
kich i znajdujących si~ ta.m jesz­
eze wojsk· chińskich. 

TOKJO. 14.7. Dziś o godz. 14-ej 
w Tokjo odbyt aię olbmymi mee-

• bin, szef działu ogłoszeń „Temps", 
ting, na którym wygłoszono prze· bardowante peeycyj Ja.pońa'Wdl pod ora.e Poirier akwizytor ogłosze1iio­
mówienia antybcytyjskie. Po mee- Khalba roZpOCZęła. artylerja IJOwiee wy ,Figaro•; 
tingu, w którym wzięło udział ok. ka., kierując ogień swyeh dział na Drlenni.ki ·podk.reślają, że OBOby 
50 tys. ~b, ufo"?-1ował się pochód, wzgórza Balsz'.lgal na. wsehodniem te prowadziły swą działalność na 
tóry. sk;ie:ował się ku amb!lladzle wybrzetu rzeki Khalha. ła.tmą odpowiedzialność, poza wie-

brytyJskieJ. . . . Pomtmo gw8:łtownej biµ"Zy, kt~- i .dzą odnośnych dzienników, w któ· 
Kordony pQUcj1 me dopuściły ra rozs~alała się ~~ż r~ki Khe.I ryeh pracowali 1 zupełnie niezalet-

tłumu przed amb~84ę. I ha, ogma artyleryjskiego me przer- nie od swych zajęć zawodowych. 
TOKJO. l.4.7. Dzisiaj r.a.no bom- wano. 

. ' 
Motna b-yło ubolewać nad iem, d t 

1 e· 
te Francja nie odrazu była w Zapo'11&11·e z' neu ra nośe1 
stanie przeciwstawić się polityce n . _ Prezydent Bool'leelt zwr6cU słe 

W kilku słowa4'b ••• 
podstępu, zastraszenia i nienasy- do K1>Dg:resu o przyznanie kredytu 
conego apetytu. Obecna chwila Gen. Franco o przyszłości Hiszpanii do ~okeścł 800.000 dolarów I 1l U• 
wszakte znajduje nas bardziej dzlelenle apowa.żnlenła na mwarcle 

• LIZBONA. 14.7. W wywiadzie, Na pytanie, czy polityka hiszpałi lnb Jej Interesy żywotne, Die ze.. koatrakt.6:w ną 1ąezn, sumę 1.700.000 
zwartymi, silnymi i gotowymi do udzielpnym dyrektorowi . dziennika ska, o ile wybuchnie wojna, która ~ta.ną dotknięte. dol&rl>w: fund.usr.e ta maJą byt prze. 
przeciwstawienia · się wsz.elkim „Diario de Noticia.s", gen. Franco nie dotknie Hiszpanji, będzie poll- Za.pytany w sprawie wieyty min. maczeae na budowe nowego st.erow· 
wrogim zakusom. oświadczył m. in.: „Nowy ustrój tyką neutralności, gen. odpowie- Ci-ano, gen. Franco powiedział! - ca._ w okr~gu Gran Para.diso (we 

Przysłowie niemieckie m6wi, hiszpański nie jest an1 włoski, ani dział bez wahania: Wobec izwyczajów i częst.Gtliwośei Włoszech) dw6ch oflcer6w 1 dwóch 
te uJejy psu obcina~ ogon po niemiecki". Hiszpanja zajęta je&t odbudoWfł tego rodzaju wieyt, fakt t.en nie podo'1cerów z -wojskowej szkoły al· 
kawałku. Otóż tego rodzajq po- Dalej gen. Franco przedstawił na.rodową, dla której potrzebny jest I ma wlelldego na«llenla ~ plnlst.6w w Aos~ uległo śmiertelnej 
liłyce niemieckiej teraz będzie dzienniltarzowi rozległy program pokój. Jakiż naród mógłby my- rodowego, to z punktu widzenia we 'katastrofie podczas ćwiczeń w wspt-

społeezny, który każe domniemać śleć, że z.doła uniknąć, jeżeli nie wn~trznego, przeciwnie, obecność aanłu Bit na 1&ezyt Chna Patria, wy• połotony kres. Jesteśmy obecnie długiego okresu pokoju. - Nie pod względem militarnym, to przy- ministra spraw zagranicznych sokośct 8•406 m. Kata trofa D.IU!tą.pila 
wielką siłą w sojuszu z potężną wierzę w wojnę - mówił gen. Fran najmniej ekonomicznym, powikła- Włoch daje narodowi hl~zpafuskie- wskutek zmiecenia alpinistów ze sto• 
Anglją i wartościową Polską, da co - odrzucam myśl o wojnie. N"te nia o c.harakte~ powszechnym. mu sposobność okazania swych u- ku przez e»bsuw.ajQCe się masy śnież. 
jącą obecnie godne podziwu d-0- l,Vidzę oheooie ża<lneJ srp~ na Wobec takiej ewentualności, msz- czuć do naszych braei wł0$ldeh, ne._ Pf>twterdza Idę wiadomość, te 
wody fywotności i dmnej krwi świecie, która nle JnOgłaby być panja starać !Jlę będzle, o ile moż- którzy waleizyli a~aehe-tnie i t-ak Ojełec Aw. Plus XD w najb1Us74 so· 
w prowadzonej przeciw n1ej rozwiązana ŚJ"Odkamł dypjomatyoz.. nośel, by6 neutralną f ~ nią, chwalebnie przy naszym boku. botę mla e si~ do Outełgandołfo, 
„białej wojnie". neml ł pokoJowemł. dopóki jej teryt.orjwn, jej honor, gd7Je rozpocznie odpoczynek letni. 

Nikt • nas· nie ehee wojny, ale •111111••••-•••-••••••••-•••••-•••• ... „•••••llll•••••- a U ... gd)'bJ doszło do niej, eałJ n ~ 
ród z wzorową r6wnoścbt ~ie 
walczył o wolnośi ł da dowód 
swego braterstwa. Zeehee pan, 
panie ambasador~e, przekazać 
premjerowi Daladierowi, te my, 
Francuzi, zamieszkali w Polsce, 
pełni mnania dla jego polityki 
.Umj ręki i zjednoczenia naro­
dowego, jesteśmy w katdej chwi 
U gotowi staną~ w szeregu z na­
szymi we Francji i spełnić nasz 
.obowiązek'. 

1W. odpowiedzi na to przem6-
wienie zabrał głos ambasador 
Noel, mówiąc: 

- Dwa razy do roku na No­
wy Rok i w dzień lwięta narodo 
wego maj(\c u.szczyt gościć u 
siebie miłych rodaków zawsze 
słałem ku nim słowa zaufania 
dla Francji. Fakty dziś nas prze 
konały, te to, eo mówiłem, nie 
było tylko głosem mojego patrjo 
tyzmu, ff<:.z ścłsbł rzeczywisto­
Jeią. 

Jut od XVII w. nasi sąsiedzi 
wciąt tylko liczyli na to, te b~­
dta czerpali korzyści 1 po swoje­
mu wyzyskajlł puewroty I prze­
łomy w naszY:m kraju. Tak za-

Ko za~y za1n·1asl kawiarni 
Przymusowa robola szewców I krawców 

(Telefonem od wła•neg korespondenta) Gcld.sk, U llpea,. 

Mieszb.ńey osiedla połotone- BergschlOM - letąee n.a pogra­
go przy Heimstrasse w Sopo- niczu. 
tacb, ulicy połotonej równolegle X 
i bezpośrednio nad strul)lieniem .W Gdańsku trwa oprótnianif! 
granicznym Steinflies dzielącym dawnych budynków koszaro­
Sopoty od Kolibek ołt'Z)'Dlall po- wych, pozajmowfł,nyeh przez ró­
Iecenie aby w ciągu eąjbJiższy.eh ine urzędy gdańskie. W ostat­
dnł opu§clR swe domy. nich dniach przeołesłonp biura 

urzędu jywnośclowego (Versor-
Ewakuowanym mieszkańcom gungsamł) z koszar przy Saml-

przydzielone zostaną w Gdańskuj gasse do lokali hotelu Cenłl'alnc­
kwatery. go przy Rynku Kaszubskim. Rb • 

Ewakuacji dokona gdański ta- wniet oprótnjono lokale Weiden 
bor miejski oraz pr.zedsiębior. gasse, tak zwane Reiterkaserne. 
stwo transportowe Hagemana, Zna,jdująca się w tym bydyn. 
kUSre jak już donosiUśmy _ ku senacka szkoła powszeehna 
przewoziło w ostatnich czasach z Językiem wykładoW110 pul­
tołnierzy niemieckich z Prus sklm została zlikwidowana, przy 
W.sehodnich na teren Wolnego- rządy przewieziono do szkół nie. 
Miasta. mieckich. a ławki i stoły złożono 

na · .skład. 
EwaktUlejl . ulegał • łn. lak-: 

ie aane Sgóne • liawłam1ą 
X 

Po przeniesieniu ur~dów t 

składnic z r6łnych dawniejszych m.oweamł wschodnio - pruskie• 
koszar jak koszary Wiebena, w mi, w czem się dopatrywał zgo• 
których umieszczono przebra- dy na tę łącznoś~. 
nych tołnierzy niemieekicb, przy W tych dniach zaś różne pl· 
szła ostatnio kole] na koszary S)J)jl polskie ł zagranlezne, powc-.. 
artyleryjskie przy ul. Wall!!asse, łująe .&lę na ugodę niemiecko „ 
gdzie · niedawno odbył się apel b. włoską co do przeniesienia Niem 
załogi 36 pułku arty1erjl niemlec e6w tyrolskłeh do Rzeszy, wy• 
klej, tam dawniej staejonow.aneJ. sunęły projekt podobny do GdaA 

W ostatnich dniach zauwato- ska, ezylł projekt przeniesienia 
no, że b. ko.szary te, w których Nleme6w, s~knlonyeb do „va· 
.znajdqją .się różne składnice i terlandu", do Rzeszy. 
firmy i nawet szkoła, oprótnią I oto „Dzg. Votposten", 1'!aw~ 
się i czeka je to samo przezn.a- ..sze żywo reagujący .na katdy 
czenie, c~. ko$zary Wjeben.a. głos pism polsk'.ich w sprawa cli 
. . Z okazJ1 masowego napływu nawet całkiem drobnych, w tym: 
hitlerowców. z Prus Wsc~.od1!'1ch wypadku milczy, czyli inneml 
podcz~s wojskowych rewtJ hit~ słowy według własnej zasady 1. 
rowsk1c? w Gdansku~ org-?;n hit- według przysłowia: qui taeot, 
lerowsk1 •:D.zg. Vorpost~ . po-1 probat (kto milczy ten aprobn­
woływał się na to, r:e mkt ntgdy j.e) 11a projekt ten się zgadza. 
nie zakwestjonownJ ł;\cmośd 
gdańskich szturmowców z sztur- '(Doko~nle na &tr. 2-ej). 

PODCZAS DPALóW poleea1u zna~amile piwo, le1oni1~u i wo~a gazowe z ~towar1 Branlińsk iega 



I 

Błok zwalczenia • nie do 
(Dokończenie ze str. f•ei) 

Cza~y. które obecnie przeiy· nie siły morskie i kolonjalne, 
"·amy, są też jakże pięknem i wreszcie, jak przed 20 laty, od-

1 "'Ymownem potwierdzeniem nie działy armji angielskiej. Nad ni­
t:achwianej trwałości naszej przy mi zaś szybowały skrzydła samo 
jaini z krajem, w którym. obec-1 lotów i to nietylko francuskich, 
nie mieszkamy, naszym odwiecz- lecz w zgodnym warkocie sil­
nym sojusznikiem i wiernym to- ników z samolotami angielskie­
"'arzyszem. (Tu rozległy się gło- mi dla zadokumentowania wspól 
śne oklaski). Były może chwile, noty nietylko na lądzie i wo-

; gdy pewne wytyczne polityki za- dach, ale i w przestworzach pod­
granicznej naszych krajów roz- niebnych. Był to potężny pokaz 
chodziły się, ale nigdy nie było naszej wielldt>j siły. Niechże te­
mowy o jakimś poważnym roz­

raz kto spróbuje nam zagroz1c. 
Spotka się z murem nie do prze­
bycia. 

'asz minister spraw zagranicz 
nych p. Bonnet mówił przed pa­
roma dniami, że trzeba światu 
zapewnić choć minimum bezpie­
cze(1stwa. l\lyślę, że zarówno my, 
jak i nasi przyjaciele są zdecydo 
wani uczynić wszystko, by poło­
żyć kl'es zakłóeaniu pokoju na 
świecie. 

Hallerezyey do a 
Związek Hallerczyków w Warsza 

wie wysłał depeszę do ambasado­
ra Francji w Warszawie, w której 
m. in. czytamy: 

W czasach, kiedy kaidej chwili, 
tak Francja, jak i Polska, postawio­
ne by~ mogą wobec konieczności wal· 
kl o te same ideały, które już nie· 
raz w ciągu dziejów zjednoczyły sztan 
dary francuskie 1 polskie, pragniemy 
bardzo, by we Francji nie miano wąt­
pliwości co do tego, że cały naród 
polski we wszystkich swych warst~ 
wach ożywiony jest nłezlomną wo­
lą wytrwania na drodze ścisłej so­
lidarności ze swą sojuszniczką, świa-

dźwięk u. 

Niech tyją aljań.ci! 
Radosny obchód Święta Narodowego Francji 

Nigdy nie zwątpiliśmy też o 
1rnszej tradycyjnej przyjaźni i 
wielowiekowem zaufaniu, jakie 
stale żywiliśmy ku sobie wzaje­
mnie ze sprzymierzoną z nami 
Polską, obecnie również już so-
juszniczką sprzymierzonej z na- PARYŻ. 14.7. Cała Francja dji szkockiej. Okrzykom: Niech Elizejskich. Wzdłuż całej trasy 
mi Anglji. Zawsze w obustron- przeżywa dziś wielki dziei1 żyje Agnlja, niech żyje nieprze- oraz placu Gwiazdy ustawiono 
nym naszym interesie było ma- 150-ej rocznicy zburzenia Basty- mijająca przyjaźń dwóch brat- liczne maszty, przybrane flagami 
uerowanie krok w krok. Obec· 1 lji. Rok rocznie uroczyście ob- nich narodów - nie było koń- francuskiemi i brytyjskiemi. 

ola 
ba adora Francji 
domy, że jej moc, powodz.enle I po­
tęga, są także warunkiem jego nie· 
zależności 1 siły. 

Niech żyje Francja! 
Depeszę podpisali: mjr. s. s„ Ju· 

ljan Malinowski i generalny sekre­
tarz Leon Borówko. 

Wizyta polityczńa 
pom~mo charakteru 

pr, wa ioego 
LONDYN, 14.7. „Daily Tele· 

graph", komentują.c zapowiedziany 
na· przyszły tydzień przyjazd ks. 
Pawła jugosłowiańskiego i małżon· 
ki jego ks. Olgi, twierdzi, że mimo 
iż ks. Paweł przyjeżdża z prywat· 
ną wizytą jako gość króla i królo­
wej, jednak z tej okazji odbędą się 
ważne rO!lilllowy polityczne o sytua 
cji międzynarodowej. 

Przewidziana jest m. in. konfe· 
rencja ks. Pawła z ministrem spr. 
zagranicznych lordem Halifaxem. 

Nowe 
działa przeciwlotnicze 

nie zaś do grona naszych sprzy- chodzone święto narodowe 14 ca. Z wzniesionych trybun defila­
mierzeńców przyłączyła się na- lipca przybl'ało w tym ro- Nigdzie najmniejszego zakló- dę przyjął prezydent Lebrun w 
wet również Turcja, dając su- ku charakter wyjątkowy, rozmia cenia podniosłego nastroju, któ- otoczeniu rządu, najwyższych 
kurs, tern cenniejszy, że raczej rami i znaczeniem przypomina- rcgo nutą dominującą było po-1 władz wojskowych i cywilnyeh W '1oglji 
nieoczekiwany. I jący pamiętny lipiec 1919 r., gdy czucie siły i słuszności sprawy oraz w obecności przybyłych z LONDYN, 14.7. „Star" ogłuza 

Stanowimy więc doprawdy zwyci~skie szel'egi wojsk spl'zr- bronionej przez narody cywilizo- zagranicy wybitnych osobisto~<'i, rewelacje na temat nowych brytyj-
blok nie do zwalczenia. Dziś z mierzonych, wśród których me wane. m. in„ min. llore Belisha, \V. skich dział prz:eclwlotniC'.t:ych kaµ. 
rana odbywała się w Paryżu brakło również żołnierzy poi- Od czasu do czasu w tłumie Churchilla i przewodniczącego bru 3,7 cali. 
pi~kna uroczystość. Od Łuku \ski.eh, defilowały pod Łukiem zrywały się okrzyki: Vivent nos bułgarskiego parlamentu l\lusza- Działa te zgrupowane po 4 móg• 
Triumfalnego, pod którym spo- Trmmfaln?'m. . . . allies - jakby echo dalekie a nowa oraz członków korpusu dy I być kierowane przy pomocy' elek· 
czywają zwłoki Nieznanego Zol- O~ d"'.och dm ultc~ Pary~a tak dziwnie bliskie tych z 1919 plomatycznego. Udział publicz- tryczności. Po nastawieniu ich na 
nierza wzdłuż Pól Elizejskich, zaroiły się mundurami sprzynue roku. ności obliczają na miljon osób. 7e1, ruch?my mogą podobno nadą-
krocz;ły liczne zastępy n~szych r~onej armji angielski.ej, która. w Wodzowie wielkiej 'vojny i Defiladę rozpoczął przelot no zac za mm automatycznie. 
obrońców ojczyzny. sile o~oło i.o.oo. ludzi. włącza.1ąc ich następcy witani byli zywio- nieznaczne.i wysokości eskadr sa Ba~erja 4-ch sprzężonych dział 

Najpierw nasza wspaniała nie- w to J~dnostk1 sił lotmczych. hi:a- łowemi oklaskami i radosnemi molotów franeuskłch i aogiel- przeciwlotnicz;:ch te.go typu strze~ 
zmożona arrnja lądowa, następ- la udz.iał w tego.~ocznym święcie. okrzykami. skieh w łącznej sile 400 apara- lać może ,~ocisk~llll 66-f~ntowem1 

Stohca Francji przybrana bo- Gorąco oklaskiwano oficerów łów. Zkolei nastąpił przemarsz ~ k'!Ysokosc .7 ~il w tempie 50 t><>· 
gato sztandarami republikańskie angielskich, maszerujących na oddziałów wojskowych, w któ- cis 

0~ ~a mmn .ę. . . , 

NA WIAOWNI mi i Zjednoczonego Królestwa czele swych oddziałów. rym wzięło udział 30.000 żołnie- Pociski te .maJ~ .skuteczme razie 
U W. Brytanji obchodziła dzień 14 Po ~ko~czonej defiladzie o<l: rzy, reprezentu_jących fo_rmacje =.1• 07~~~~~Jąc Juz w odległości 50 

Bawiąca w Warszawie delegacja lipca w podniosłym nastroju, na- były się Jak co roku zabawy i z całego ImperJum brytyjskiego. p d , . , t 
cechowanego żywiołową, charak- tańce na placach Parvźa w cza Szcz g 'I · · · 't 0 czas cwiczen s rącono temi oficerów i podchorążych marynar- . któ' h 

1 
d ść< Jt 

1
'. - dd • łe o Lnie „owaCcydJme. Wl ~n? pociskami wybuchowemi próbny sa­

ki jugosłowiańskiej z komandorem terystyc~ną dla ~emperamentu s1e ryc u no· s o 1cy ser- o zm y eg.11 u zoz1emskie.i. molot na wysokości 1000 m 
porucznikiem Kacia-Dimitri Jerko fancuskiego radością, której wy- decznie bratała się z postawnymi biorącej poraz pierwszy od cza- · 
na czele złożyła w dn. 14 b. m • . raz zewnętrzny nosił na sobie Tommy - żołnierzami angiel- su wielkiej wojny udział w de- Protest bez słów 
wizytę ministrowi Spraw Wojsko· 1 piętno powagi przeżywanej chwi skimi, idącym~ ręka w rękę ze filadzie. 
wych. w ~mieniu _n~eobecne~o mi_ni- li dziejowej. żwawymi, pełnymi werwy i hn- Przed oczami widzów przecią- Nota werbalna szwaJcarska 
str~ P:zyJ~ł .gości JUgosłowiańs~ic~ Od wczesnego ranka trasa defi moru żołnierzami francuskimi. gn~ło m. in. 120 dzial, 350 sa- BERN, 14.7. Szef departamentu 
2-gi ~c~mm~ster gen. brygady mz. 1 Jady obstawiona była gęsto tłu- Tłum otac.zał grupy żołnierzy, mochodów i kilkaset czołgów, politycznego Motta na posiedzeniu 
A. Litwmowicz. - p . b ł h · ł · 1 · b · k · Rd f d X manu aryza.n o.raz przy y yc wciąga 1c 1 w wir za awy 1 o- pancere 1 t. p. y e eralnej zdał sprawozdanie 

_ Dn. 14 b. m. marszałek śmi- z całego kra,1u hcznych delega- gólnej radości, nad którą unosi- Przemaszerowały również od- z zarządzeń .rządu włoskiego w Ty-
gły Rydz przyjął na wspólnej au- cyj i przyjezdnych. Obchody dzi ła się słoot'czna pewność zwycię działy grenadjerów angielskich, rolu południowym, 
djencji delegację rówieńskiej dy- siejsze były wyrazem przyjaźni siwa - jeśli wróg pokoju zmusi gwardji szkockiej i irlandzkiej Motta stwierdził, iż dotychczas 
wizji piechoty z płk. dypl. Cwiert- francusko - angielskiej. Diwięki świat do nowej wojny. _ oraz marynarzy brytyjskich. Lo- żad~n . z obywateli szwajcarskich, 
niakiem, oraz przedstawicieli Zw. francuskich marszów wojsko- X że i cała zgromadzona publicz- zamieszkałych w prowincji Bolzano 
O h t ·kó L gJ' nu BaJ·on' czyków · · nie mógł jeszcze opuścić swego c o m w e . o . wych ~ranych podczas defilad'', O przeb1e~u uroczystości pa- ność urządzały podczas defilady · · 

Bulk C ele I v J u rmeJsca zamieszkania. Demarcbe z preze~em , . ,iek~~dm ~a „ z . · harmonizowały ze staremi melo- ryskiej' donosi PAT: nieustanne owacJ'e maszeru1'ą-
c:o~y a~~ę;~yła Marszałkowi ryn: djami szkockiemi, w. których C?bchód w. Paryżu rozpoczęła cym wojskom. czynistości protestem, chociaż sło-
D 1 g wiens teJ yWIZJl pie I I szwajcarska w ·Rzymie jest w rze· 

graf z odznakami wszystkich puł- takt maszerowały oddziały gwar- defllada wojskowa na Polach wo to nie zostało nżyt.e w nocie 
ków dywizji, a dowódca pułku pie- N d k • werbalnej, wręczonej wfadzom wło-
chotr Legjonu Bajończyków za- a 'Alfy pa e . .'1A1·01 n ·y skim. Odpow1edź, udzielona posło-
pros1ł Naczelnego Wodza na uro- WV 'WV wi szwajcarskiemu w Rzymie, zda-
czystośei 25-lecia pułku i wręczył · , . niem Motty, nie jest całkowicie za· 

~~~a~~j=c*Ó~ę honorową Le- Baza W Turcji 'dla Anglji do~~~~=~·eralna zdecydowała w 
X dalszym ciągu z całym spokojem . i 

Amerykańskie pisma donoszą, że LO~YN, 14.7. „Daily ~erald" Równocześnie koresponde11t dzien konanie, że wybuc19wana już Unja stanowczością bronić spraw obywa 
w sierpniu b. r. przyjedzie do Pol- 1 d?nos1 z Stambułu_ o przygotowa· nika zaznacza, że choć przygotowa- c~nocnień nie do przeforsowania, tell szwajcarskich, mieszkających 
ski James Farley minister Poczt · mach właiłz torookich do utworze- nia wojskowe na v.--yspach Dodeka- ciągn~a się wzdłuż wybrzeża tu- w południowym Tyrolu. 
i Telegrafów u.s.A. · nia w porc!e. OLesme pod S~yr~ nezu znalazły głośne echo w Tur- rookiego od Czesne do Antalya, u-

Minister Farley jest jednym z bazy morsk1eJ d!a floty brytyJskieJ cji, nie wzbudziły one jednak za- niemożliwia wszelki ew. najazd od 
najbliższych współpracowników pre na wypadek wo1ny. niepokojenia. Panuje bowiem prze strony wysp włoskich do Turcji. Czesi przesiedleni 
r:ydenta Roosevelta. z Witkowie do Sudetów 

X 
W ramach wymiany harcerzy 

między Polska a Rumwiją, wyje­
chała ze Lwowa wielka wyprawa 
harcerzy polskich w liczbie 150 o­
sób do Rumunji, gdzie w Mamai 

Zatrzymani na Dalekim Wschodzie BOGUMIN, 14.7. Dnia 12 b. m. 
odjechał do Gueter w Sudetach o­
statni tram.sport czeskich majstrów 
i robotników, zatrudnionych w Wit­
kowicach. żołnierze czerwonej armii 

nad Morzem Czarnem harcerze pol j MOSKWA. 14.7. Władze wojsko-, 0ek wojskowy, zabroniły b. żołnie-
scy rozbiją obóz. we, pomimo oficjalnego zwolnienia rzom, należącym do tych roczni-

X 'j ze służby czynnej w armji roczni- ! ków, udawać się do miejsc stałego 
Dn. 14 b. m. odbyło się pod prze-

1 
ków, które wypełniły już obowią· zamieszkania, polecając im pozostać 

wodnictwem Arciszewskiego posie­
dzenie Centralnego Komitetu Wy­
konawczego P.P.S. Ko$zary Ż~miast kawiarni-

fDokończeoie ze str. ł•szeO 
,,Żydowska" Smietanka Urzędowy organ hitlerowski rowskich. 

Nount DOmvsl hitlerowski „Danziger Vorposten", gdy pi- Czyż mundury należą także d::> 
WIEDE:R, 14.7. w Austrji wy- sma polskie dekret o zaprowa- materjałów budowlanych? 

dano zarządzenie, ograniczają.ce po dzeniu t. zw. dekretu o przymu- X 
dawanie bitej śmietanki do kawy w sowej słu,żbie pracy przedstawi- Władze gdańskie wydały okól-
ka.wiarniac.h, a zakazujące zupełnie ły ,lako istotną ustawę mobiliza- nik, w którym przypominają za. 
dodaw-anie jej do lodów, ciastek cyjną, głosił, że chodziło tylko o rządzenie o obowiązkowej zmia­
i t. p. ; przvmi1sowe przyciągnięcie ludzi nie nazwisk o brzmieniu pol-
.„V~her Beobac~ter" uspra- do ·pracy budowlanej. skiC'm na niemieckie. 

w:1edhwia to„ zarządzeme ·~Rol~ps;-e- . T:vn:iczasem wiadomo, już , ż<> Opornych urzQdników natych-
mem sy.tuacJl ~ospod~rcz~J • •ttora pod odpowiedniemi "roźhami n- miast zwolni się bez pra\YU emc-
powoduJąc iZWlększerue hczby uro- . · · · · 0 

• 
dzin pocią.gnęła za sobą zwiększe- ~iłowańo wymusić na szewcac.h rytury lub innego · zaopatrzenia. 
nie ~apotrzebowanie mleka . ! 1 kr~wc.~ch masowe wykon~n~~ Na. skutek .te.i. presji .w. ostatnich 

Zrer..ztą twierdzi dziennik, używaj mwidm~ow, l'Zekomo dla pohe.11. dniach zmieniło nazwiska · prze­
nie śmietanlki bitej jest zwy~a.jem które jednak w tych dniach do-1 szło l OO osób. 
;7pow.;.~ ~~.1.e_iono na sztaf etowcach hitle-

w kraju przymorskim i w obwo­
dach mandżurskich. 

Zarządzenie ma na ce)u zwięk­
szenie możliwości mobilizacyjnych 
armij dalekowsoho!lnich, zapewni~ 
j~ im ja.knajwiększy stan liczebny 
już od . pierwszych chwil ewentual-

W ten sposób niema już zupełnie 
robotników - Orecbów, którzy zastą 
.pienj '7.osta.li robotnik.ami niemiecki­
mi, . sprowadzonymi częściowo z o­
kręgów sudeckich, przedewszyst­
kiem jednak z samej Rzeszy. 

nych dziaJań wojennych. - Ambasailor francuski Fran~is 
Zdemobilizowani żołnierze w za- Poncet wyjechał z Rzymu do Paryża . , . na krótki urlop. 

leżnośc1 od swe~o prz~gotowama I _ Pomiędzy Augsburgiem a Donau 
fachowego, są k1erowam do prac werth wykoleił się ekspress, 28 osób 
w kołchozach lub w fabrykach. odniosło lekkie rany. 

Dla Roosevelta 
\\' oiosek l)olsk i o nagrodzie Nobla 

Obradująca w stolicy stanu No­
wy Jork Rada Polskich Klubów 
Demokratycznych wystosowała pi­
smo do Oslo, proponując Frankli­
na Delano Roosevelta do wyróżnie­
nia pokojową nagrodą Nobla. 

Na czele Rady stoi znany drzia­
łacz apołecmy i narodowy, Edward 

R~bicki, od w_ielu lat czynnie popie 
raJący wszelkie poczynania tych u­
grupowań Polqnji Amerykańskiej, 
które stoją na platformie ideolo­
g;ji .demokratycznej, sprzeciwiając 
się importowaniu wszelkich pomy­
słów totalistycznych.. 



Dwa światy na polaeh Grunwaldu 
• • Oręż sprawiedliwości przeciw bezp1~awiu I przeD1oey 

Ocr samego zarania naszych I ników. rządzących III Rzeszą . I ły , klórą nas Lak szczodrze oLda-
dziejów. od kolebki naszej pa11- Niech jednak wolno będzie wy- rzyli, niech pochwaleni będą ho­
shYo'\\'ości do dziś nieprzerwanie razić przekoiianie, że owe dwa haterowie grunwaldzcy ! Z czcią i 
l':agrażala i zagraża nam nie.nasy- miecze, które w ręku Krzyżaków i wdzięcznością schylamy głowy 
cóna zaborczość germańska. I przedśtawiały tylko mater.łul11e J przed ich czynem . l\logą być spo­
niczmienne · poprzez wieki było . narz~dzia zaborczc.ł walki i mol'- i kojni. l\ly potomni nie za11omnl-
piJslępowanie Niemców: kiedy' dcrczcgo niszczenia, dostawszy I my o ieh testamencie I dotrzyma-. 
chrz:e:st Polski ??ebrał im p_rc- si~. w~ włndan!e Polski, jakby I my jego wskazań wi<'rnie„. 
t~·k:st , ahy wytępi~ nas. tak , . Jak z~men~~y swą 1sto_tę I pi•zeznaczc- 1 Co to za dziwny rozgwar ptv­
„~ę to. stało z l_lł:m~o.na11~1. Ohntr~·: "'~· . Nielyłk~ słuzyły o~tąu; za- i nie od dębów i ~osen Grunwaldti? 
to:w. 1 Lutyko~, !1.~u~11I m~ k1, rmast do gwałtu, cl~ ob1on): ale Co pragną powiedzieć te drzewa, 
mi sJ.°?arską chr~cs~1Jansl,~a 1 wy urosły do .znaczema. potę~n~g~ I wyrosłe z owych, które widziały 
-;tąp1h ?o .wyrazn:J wa~kr ,o za- S);nb9lu. \'\io!no .w m~h ~1.dz1e~j ziemię przepojoną krwią krzyżac­
J~C'le z~em polskie~. Skonczył~ ?'1c~z· spra':"1edhwośc~ d~!eJOW<'J I ką i zasłaną trupami germań­
srę to ich klęskami_, dozn~11cm1 ' ~ue.cz. ob~ony cywibzae.11 euro-I skich najeźdźców? Nie wiemy, bo 
od. Bolesława Ch;obrego. 1 ~ori , peJsk•eJ. Na polac~ Grunwaldu choć dotychczas Polska ludność 
Psr.:m Polem: Skonczylo się wre- · ~p~~!~ . one na karki pysznych na- żyje tam na polach naszych zwy­
szc1e Gr?-nwaldcm. . .1rzdz_< ow. z całą mocą. . ~akon cięslw, mur graniczny, mur za-

~oczmcę. g;m?wnl?z~ą sw1ęc~ ~rz~·zat•k! l~gl ~, ~~aszh~\'C.I kl~- danych nam a nie wyrównanych 
za"sze cala r ~Iska Jak ~ługa 1 s~e, z kt.o~~j .i~z łlle~~ 111~ zd~łał dotychczas krzvwd hbtorwznvch 
szeroka. Ale w roku b1eżą<"ym su; 1~o~n!c>sc. ~ ~e wroc1ł w1ęce.1 do oddzif'la nas .od Prus \Vsc.ho­
mamy pr~ec1~z liczne P?';Pdy, swe.1 ~"'. 1 eln~:s~~1. OtHąd co~az. to d11id1 Zapewne w p~~zumie tveh 
aby spec1alme przypomn1ec o b.ard7:JeJ zacz~ naly_ słalmąc JC'go drzew odzvwa się dziś przypnm­
ow~·ch ' boha!erskich zapa~ach 7; siły .7.~· wotne, ~ 111e do!>larC'zala nienie dla · dziedziców l1ut:v · krzy­
nasz.y1;n. ~dw1eczny~ .v..-rog1em 1 mu ieh nadal biropa, którn, zro- żackiej. jak przed wiekami zo~la­
zwrocic się w skup1c111u ducha ku zumiaw"Z:V nareszei<> wiarołom- la lu ukarana wiarolonrność, za­
owym chwilom na!'>zcgo zwycię- siwo i f'ał:sz Zakonu, odwróciła horC'Zość i pycha . 
sh,;a. się od niego z olmr1<>11i1>m i 

• • wstrętem . 

• \\'tedy to na JIOlach Grunwaldu Już wtedy pod Grnnwaldem 1.0-

stanęły naprzeciw siebie dwie ar- siał przyłożony to11ól' sprawiedli­
rnje. Więcej - dwa świacy. wości dzit•jowej do drzewa uic-

Ale Lo wiemy dohrze. co ~ię 
<lziejP w duszy każdego oLy,vate­
la pai"1~twa polskiego. Kiedy z da­
li rzuca nigdy nienasyconv wró~ 
łrn:.lo: Gdańsk! ~ od nas wszvst­
k ieh 111 ic5zlrnńców Pnlsk i jerlc.n 
jedyny pnda na to odzew: Grun­
wald! 

Jede11 krzyżacki, władający naj 11rawości i zapr~aństwa krzyż~tc­
l<'pszą, wszechstronną o.r~aniza- kiego. Zagórował Wl<'dy w lrium­
cją i najdoskonalszą bronią, fie miecz obrony cywHiza<'.ii. Bl• 
1'\rzez dłuaie tata przygoluw:mą · Grunwald to nielylko zwyl'i~stwo 
1
" " • • 1 t k" I kiedv ów wróg 1>raunie za-do zadania nam o:.lałecznc~o cio- oręza WOJennego, a e a ze pruwn „ 
~u. Świat, panuJ·ący nad podda- nad hezpruwil'm, wolnych nad ły- ;arn:1ć Udat'lsk, nazwany przez 

i -o h ·1„ll 1 s. E pe .J'cdnel.!O z ll1\sz_v eh me,żów stanu n'·n1i , doprowadzonymi do roli Dl • " ł' <" ' Pl' m;J" ;uro , " 
J r t oki I o d z·• w X\"11 w . gardłem Polski, i kie-, hezdusznych nicwo1ników I bez:- zpow o em. w mr · 1 r • r · ..• ,-

d I „ d t 1 ''ft „, d:i.; chce kra.1':.ić Pomorze .1"akby .1·e- •· t b11 · • h , • ól b' ·11 u wolnych wykonawców jcgb licz- zonyc 1 prze., espo ~' l'Z I~' '° ", - . „ar 1 lmc . i.,111ew sw . o ro1•1 . -
krc:.ne.J· zaborczości. Świat w~· lb'- dzów. To zwvci~slwo du~ha ev- go "las ny po<; law sukna, od po- fam w 11a.i1w" nh·jvej Hoga obrouii· i 

- - ·1· •· · k h • i" ~- wiad·rnru· Pomorze i Gdaitsk mt ~·rz~u)nie ·' "go święlt•j. fr I mó.i lud "'C,'"plioo"'auych; opanccrzonv„11 w1 1zacj1 rz;1•ms o - " rzesc .1an- . ' J • • • • •• • • - • • • i d I I i "' ·' " - "' J l N b . S\\ OJI! mot·ą or.; O\HI chu•m ~as 011 ą rubotów pod komendą elłcy bt•z skil',i nad j<'j przenicwi<'rl'ami. To , ezą <. 0 nas.. ~ le:l ziemi Y1!~;iny I nic do11us:1ną, abym z ludl'm moim 
clJki. pragnącej poddać lę cz~ś~ umocnienie rcłigji rhrzcśt•ijai1 - od ''neków ' z!emrn ł~ ło „01:-11.~- ulegi. 11rz:l'mOl'l ta~ okrutn~'<'h "''""14•" . 
Eul'opy pod swą bezwzględo~ skiej wśród narodów, na które , sycona olchłan krwi pot„k1e.1',1 u ~tor~d1 ly lekroe doprąsznlt>~ si<: po· 
władz". śwl„l, złciąey hezpra- duuf'm hvło Polsce promieniować. jak głoszą '-łowa z orne.ii na elek - 1<0.111 I w. obeeuej nawet ehn ih. ~·•~b.Y 

. l 

żają wiecznie pa1Qkć i świadec­
two wyniosłości i klęski Krzyża­
ków, ~ pokoju i triumfu dla Pol ­
ski". Dzierżymy owe miecLe i 
cwkamy spnkoj11i, krzeµuąc w 
mocy i spraw ując ni e ugii;lą WH rl ę 
na<l Rallyk irm . -. ... ~ . . . . <'jr. "'łady-.ława IV Lego króla ' ua s11l'll\\ll'dliwyc~ in<1~I by(o 7.awurt~· 

~· lem, fałszem I wiarołomsłwl'm. Grunwald ~ to takze spojente : , . : . .- ' .• . · ' · warunkarb, bym1J11mieJ bym gu nic • • śq.ła' zaprzeezenła idei c .. hrześci- z sobą· na wieki losów Polski i k! 01 Y na,1lcpie.J rown:uał zna cze- udnucil, l<>raz nawet chociaż wl- • 
i i i .. . · . . . · . lllC Bałtyku dla Polski. doczną z niebios odbieram wrót- \V d · d · · · p j1tństwa ·i europejs.k ej cyw I zacjt. Lit.wy, p~zypteczętowame krwią 

1 
• • • _ , • hę zwycii;slwa w łych mleczacb, które n1u ZI S I CJ ~ i"Ylll cala nl -

Hrugi swial: to polski i lilRw- zw1ązlrn tych . narodów,. to zwy- Dz1s, Jlł.k "owezas przed wil'· mi sami przynieśliście. Tuszę, te zuch- ska, wpatrznna w wielką a za-
~i.l świat. el~stwo siły , Uuji ł idei Jagielloń- k~ml, stop~. zn("v n~przeciw ~i~· wąło~ći Krzyiakó"'. niebo li.res wytkuie. wsze żywą prwszłosć swych 

Ten drugi" świat '- to' były na-· skiej. Grunwald - to · dalej czyn, b1e dwa sw1aty. Świat wolnosc1, I k~ułą Ich .hez~ozuość teraz I_ na rr~y przodków, woła w dziękczynn ej 
rod." , złączone w chwili dzieJ00W<~.i kl·· u · łk "· · ł· : a ' pokoju umiłowania ducha dnŻt'· szłosć ukróci: uie wątpię howic>m, 7e radośd słowo, które ł;~czy w ni c-·' Ol ~"o '~I~ osc wy ros ~ . ~e ~oO· . • ' , . ,• ' · sprawledliw11 zawsze Bóg wspiera l!pra-
grozy, dla których stało się ja- dy, Jc>.dnosc1 w.ewm:trzneJ 1 of tar- : ma ~Io roz" o.!u ludzko~!' uszu no: we:. Zul'b" alą i do niebo podnoszącą zwalczonem męstw i<> 35-miljono-
snem. że teraz już idzie o śmierć ności dla Ojczyzny. To najwspa- 1 waurn ~odnoRci ludzkie.i. I drugi się pyrh~ uil'prz:y,iaciól S•:d~lu sprawie- wy nari'id ludzi wolnych. Budl.i 
łub .lycie. O utrzymanie w~lnoś~i nialszy poryw naszego narodu ku świat, oparty ~a ~ahorcz~~ici, tł' · :!'y":.: i ran zast1;11ów zetrze I nJl~•ko· to słowo najżyw -., zą \\ ian~ _i na-
! · 11iepodległości lub podz1eleme Bałtykowi, to do dziś wołający ; rorze. wzgardzie .tednoslk1, ni('- dzit:;ję, daje najwyis1:1 n1oc'. · T\111 
Cosu wytępionych plemion sto- , głos naszych przodków, krwią ! wolnietwie i najbardziej małer.i •ll Tak ~ię leż wówczas :slato. Upo - słowem .icsl : Grunwald. 
"'"iańskich, a w . najlepszym ra- ich spisany testament. , 'I nych żądzach. korzeni zostali gerrna6scy na- Prześwietlijcie serca wszystkich 
i~e ~ta~ie si~ śle,po , posłmz:nyn~i Grunwald wreszcie, to dzieło, J. d~iś. j_ak przed wi.eka?Ii, go- jeźdźcy i si a rei . PoJ::ików. W każdem znajdziecie 
n~~woh!1k~m1 _pa.n~';. scrma.n- przez które uratowane zostało 1 ~o;v1 .• Je:.Lesmy O?P°'":1edz1eć ,na Obec11ic, gdy Niemcy toną w Lo słowo. 
s~ich. Swi~t to, dla klot ego 5•1u.sz- państwowe istnienie Lil wy. Tutaj J ·ie~dzC'on~ słowami Jagiełły, klo re· Lwzbożnirl wie, odrzucają chrze Serca. „A lo Polska właśi1ie'', 
nie stało się ~asłen~: zwycięzyć historja spisała na zawsze naukę, I 011 przy.1ął .z rąk pyszny<'h wro- ścijańl'ilwo i wznawiają cześć pÓ - jak to wyczuł genjusz Wyspiat1-
~.1b? . umrzeć, Jak pisał Długosz. te w Polsce jest naczelna straż gów owe miecze: gailską dla \Valhalli, Polska zno- skie~o. Polska, miecznik Europy, 
świat ludzi wolnych, kłór!l'h nad cywilizacją i kulturą wschod- 1 ,.oo. Boga spr.awledłiwego. pysznych wu staje się prawdziwym przed- dzierżąca z nieztomną silną wolą 
rfus:r. _nl,e zd<'plano modłą krzy7a~- niej Europy oraz źródło jej dat- : k~rclc1d11, I do Jc110 Matki Mar.U Ozie- murz<'m ł'hl'Zt>śd,jal1słwa, cywili- owe ~runwnld:r;ki<' mi<'fZl', Dst 1'1ii-
ką. Ktory walczył o uratowanie g oju : ~·~y, do palrouów św1,1~cb kr61estwaj zneji i kultury. . r''ch '""['isane są: Spri_twjt>fUl-
kgo, bez czego jego życie · prze- ISZC 

0 ror:w • ·i m:1ekacl się bc;d~ z prośbą I modlllwą, ·, , , :V 
l 1 h . ć . t t 0 • • ! aby na uleprzyJnclół moich tak dum-1 Owe miecze "runwaldzkie 0 _

1 

wosc i' olność. 
s a.,·o ~. imte ts on~1ye gseonds: śc"1 • nycb I bezbożnych, kl6l'z~ iadnymi fiarowane królo;i Jagiell~ p~ze- Tak brzmi lesłament Grunwal· 
1\'0 nose uszauowa no . . . I 'R'ZRl<:dami słosznoścł nie daJą si<: ubla· 1 ' · D 
cdowieka. Świat, który wystąpił, W yoczmcę. owego zwy~1ęskie-i gać I do pokoju nakłonlcl, ale kl'ew s7;łY _te;az d? rąk naszego poko!e-1 d1:1. otrzymamy gn zawszal 
w .bój 0 dobrą 'i słuszną spra·wę j ~o ho1u , w dniu narodowej chwa- pragną rozlewać I miecz ti:ptć na kar· lila 1, .Jak pisze Długosz, .,odśw1e- l\.C.. 
nietylko o obronę siebi~ same~o. ·- n • ••• a „„ .•. i'llll'• n o 
:\le i c~· wilizacji i wolności ludów 
w~chodniej Europy. ' J 

Zanim zaczęło się decydujące ' 
"LarciP. owych dwóch światów, ~ 
WieJki Mistrz krzyżacki wysłał: 
<lo króla polskiego heroldów, nio· ; 
sąc~·ch dwa gołe miecze. i 

„Heroldowie opnwledzlell swoje p&· 
~cli<f'R· o: NaJjaiinlejszy kr6l11! '\' lelki , 
mistrz . pruski Śle Tobie I twojemu br11- · 
tu ·ie dw11 mlecze, w pomoc do zbliża- 1 
jatej się walki, ab.Yś przy tej pomoty . 
nie· tałl ~nośnie i z wl<:kszą nliell oka· ' 
1.ojesz odwagę wy8łąpłł do bitwy; a Iż- I 
b~·~ si~ nie chował w tych gajaeb i , 
I iaro~lat>h, ale na otwartym polu 110- 1 

~zedł walczyć", (Długosz:). \ 

„ Jakby w rozumie swoim i rę- . 

ku '.· wym mieli 105" - dodaje '1 

kronikarz. 
.Ja:~iełło przyjął oba miecze, jak I 

tnówił, •• ku obronie słuszne.1 S(Jrłl- . / 
wy w imię Boże''· 

Nie nam, ziemskim istolom, od - 1 

gadywać wyroki Opatrzności , nie 
nam powoływać się, że znamy 
.J'cj wol~. tembardziej nadawać 
sobie rolę wykonawcó~\· Jej. jak 
to często słyszymy teraz od czyn-

Mocarstwo z woli Boga 
Z wolnośclowego ustroiu do potęgi 

Grunwald jako st.arcie totalizmu j imperjum niemieckiemu, a nawet I Wielki Mistrz poległ. Rycerstwo I Tworzył raczej przepaść, przeciw­
:r; ustrojem wo~oiiclo~ym, starcie] Zakonowi. W grze sił materjalnych z pod chorągwi sandomierskiej zna stawność celów i interesów. Z chwi­
:r; kt.órego nstr6J totahstycmy wy- Polska była niewątpliwie słabsza. lazło trupa na mokrej łące w stro- lą runięcia potęgi militarnej - i 
!'zetli. zdruzg<1~ny - oto koncep-1 Wyższość Polski WYl\ikała z jej nie Tannenbergu. Złożono go na no- jest to los wszystkich ustrojów to-
cja. Jaka. drl8łe.JSzej rocmlcy nada- . ln j h . bł · · t 1 h z k · • ł I' • _ h 1 kl j ktu In ś 1 przewagi mora e . szac 1 o oconego przymes1ono a nyc - a on me mog 1czyc Je cec y n ezwy e a a o c . 

1 • • , • , • • 
Koncepcję t.ę w liwletnym arty- I Wyrazem. tego były słowa Jagieł- przed na~10~ kro~ewsk1. ~rol wy- na zadn~ siły społeczn~. . . 

kule drukowanym na. lamach ,,Ku- ly przed bitwą grunwaldzką: szedł z namiotu 1 odsłomł głowę. Natomiast Polska mdyW1duah­
rjera Polskiego" w patdzlerniko i „Boga przyzywam na. świadka". W tym momencie Polska po raz styczna i już konstytucyjna (prey­
r. ub. rozwinął zmarły już dzlś ! W walce na śmierć i życie król drugi w dziejach stała się mocar· wilej „neminem captivabimus" da­
wybJtny publicysta i. p. Jan : polski apelował do Najwyższego stwem - z woli Boga. tuje się z roku 1433) posiadała O· 

Str-z;embosz. · ! Sędziego. I wraz z królem tak sa- Istniały i inne czynniki, kt5re za· gromną siłę atrakcyjną. Tej sile 
Drukujemy poniżej kUka naJ· J mo myślało rycerstwo. Dla nich, pewniły Polsce zwycięstwo. Zakon ulegała nietylko szlachta pruska 

bardziej ciekawych I charaktery- 1 którzy od dziesięciu pokoleń zma- by ł pą,l: ::' wem totalnem, we współ-1 (Związek Jaszczurczy), ale nawet 
styl}znych wyjątków " tego arty- 1 gali się z przemocą Zakonu, ta bi- ozesnem niemal tego słowa znacze-1 miaśta dokładnie już zniemczone 
kuło: I twa ostateczna miała być sądem nia. Ustrój ten zapewniał mu nie- (Gdańsk). w ten sposób na dalszą 

„Jakie czynniki rozstrzygnęły o j Bożym na ziemi. Jeśli zwyciężyli , wątpliwą przewagę militarną, ale I metę ustrój wolnościowy. Polski wy 
zwycięstwie polskiem? Militarnie, ; to wiara ta doznała szczególnego jednocześnie nie sprzyjał wytworze- I kazał swą · wyższość. Rozsadził on 
gospodarczo, a przedewszystki.em fi .utwierdzenia. Stało się jawne, że niu się związku psychologicznego : od środka totalne państwo krzy. 
nansowo PÓlska. nie dorównywała Bóg sąd uczynił. pomiędzy obywa telem i · , .„,,i ..- ~ żackie. 



• 

-Wielka bitwa soiusznicza 
Kto walczył p9 stronie polskiej przeciw Krzyżakom 

Bitwa pod Grunwaldem nie Grunwaldem I • jej krwawej to­
była wyłącznie starciem się sił pieli wyszła wzmocniona, okrzep· 
p<'lskich ~ siłami i pot~gą Zako· l nłęta l mocna, aby pl'zetrwać już 
nu. ,W tej straszliwej bitwie po 1 potem przez wlekł. 
stronie przeciwnej Krzyl:akom ł Jeszcze dzisiaj, choć unja pol 
biły Sifl wojska polskie i litew- ! sko • litewska jest słusznie uwa­
skie. Wojska polskie składały tana za najcenniejszą spuściznę 
sł~ przewatnie z p o s p o I i- wieków i ich prrekazanie - nie 
t e g o r u s z e n i a, które- docenia się może w pełni tej 
go Grunwald był jut właściwie niesłychanej mądrości, tej nieza­
ezynem ostatnim, cho~ świet- wodności instynktu politycznego, 
nym; wojsko litewskie składało jakie przejawiły się w fakcie za­
si~ z pospolitego ruszenia boja- warcia tej unji. Mówiąc 1"'zykiem 
rów 1 l t e w s k i c h i r u- dzisiejszym, dwa oto państwr 
1 k i c h, a takf:e z T a t a- względnie słabe, a w każdym 
r ó w litewskich, tudziet huf- Hzie kftlłde m osobna słabsze w 
ców dostarczonych przez lennych porównaniu • potęgą knyżackq, 
ksłllżąt M o ł d a w j i, W o- zawarły sojuSI zac1epno „ obron· 
ł o s z c 1 y z n y i B e s a- ny, gwarantujqc sobie wzajemnie 
r a b j i. Po stronie polskiej nłenarusulność swych najbar· 
walczyło nadto kilka chorągwi dt:lej iywotnych Interesów, ca­
iaciętnyeh, dofonych z Polaków lośc'i swych terytoriów i swą nic-
i z C ł e c h ó w. podległośc'i. 

Barwna to więc była mozaika Sojusz ten był na zachoctzle 
narodów, które na krwawe pole Europv bardzo niepopulnrny. O 
bitwy zagnała chęć rozprawienia te.m,. co d:zia~o się w ~olsce i w 
isłę z najstraszniejszym wroRieru L1tw1e, dow1a.dywał się zach?d 
całej tej części Europy: Krzyża- J przedewszystk1eru .za pośredmc-
kami lwem Rrzytaków. Przez to po-

. średnictwo obraz całego zatargu 
Historycy „wielkiej wojny" z wychodził spaczony i skrzywio­

Krzytakami zdają sobie dokład- ny, przesłonięty celowo piękne­
nie sprawę z tego, jakie były wa· mi hasłami o misji chrystjani­
lory militarne tego zespołu na· zacji na Wschodzie, do której 
rodów; umieją oni nawet bardzo powołani byli jakoby tylko Krzy 

żacy. Sojusz też polsko - Iit~w- ce wrażenie wywarła na· 2mcho- ł.a dopiero poten'l, podczas 1łloj„ 
ski od pierwszej chwili swego dzie wieść o &wycięstwie polsko- ny trzynastoletniej (1454-1-466)' • . 
istnienia, aż do zwycięstwa grun- łitewskiem. Polska i Litwa „od- Od pokoju toruńskiego, t. j. od 
wałdzkiego narażony był na na· kryte" nagle .tostaly prze.z zdu- roku 1466, aż do rozbiorów, mia­
cisk najróżniejszych sił zewnętrz- miony zachód i objawiły mu ~ię 1 ła Polska na swojej granicy za­
nych. dążących do jego rozbicia. w całej potędH swych zakutyci;l chodniej stały pokój. 
Wystarczy tu przecież pnypom- w stal wojowników, swego bitne- Poczęta zaś na polu bitwy pod 
nieć, iż w szeregach krzyżac- go rycerstwa i sw~go niezłomne- (irunwaldem wielka idea jagiel­
kich pod Grunwaldem bili się ry- go oporu, gdy rzecz szła o byt Io,ńska - skupiająca koło Pol­
cerze niemieccy, francuscy, hisz- państwa i dobro narodu. Ze zclu- skl narody mniejsze na drodz~ 
pańscy, a nawet angielscy. mieniem też podkreślano na za- dobi·owolnej, nieprzymuszonej u„ 

A mimo to, ten sojusz obronny chodzie łł'Bfność polityki poi- mOW'J' - stała się najwspanial­
przetrwał. Rozszerzył nawet swo- sklej, opartej na zgodzie I solidar szym ;zawiązkiem potęgi Polski, 
je podstawy. W samej bitwie ności narodów zagroion~h z którego wyrosło jej wspaniałe 
grunwaldzkiej, kt6ra zdecydowa- przu niebezpieczeństwo zewnętrz mocarstwowe stanowisko. Po bi­
ła o upadku Zakonu, na pomoc ne. Unja polsko - litewsko - ru- . twie grunwald,zkiej Jagiełło ob­
wojskom litewskim i polskim po- ska i jej pierwszy wielki czyn: darował miasta pruskie hojnemi 
śpieszyła przedewszystkiem ca- bitwa pod Grunwaldem - była przywilejami, które poznosił po­
ła Ru§, wchodząca w skład Li· dla całej Europy pierwszą lekcją tern Zakon. Stany pruskie cią­
twy; wsparły ją dalej hufce z poglądową - o organizacji bez- żą odtąd stafo w stronę Polski. 
Mołdawji, Wołoszctyzny i Besa- pleczeństwa i;biorowego przeciw- Kazimierz Jagiellończyk, utrwa­
rabji - a więc z t:iem tworzą- ko jednemu wspólnemu wrogowi, lając w pokoju toruńskim władz­
cych obecnie Rumunję. Nawet nauką o konieczności łączenia two polskie nad Bałtykiem, roz­
względnie niezbyt liczne oddzia- się kilku państw słabszych a szerza podstawy ustrojowe unji 
ły zaciętne t Czech, mają w \l'spólnie zagrożonycb przeciwko polsko - litewskiej._ Za ostatniego 
tym razie znaczenie niemal sym- jednemu wspólnenm wrogowi. z Jagiellonów na drodze pokojo­
boliczne. Po raz pierwszy w Jak znakomita była ta metoda wej umowy zwiążą .się z Polski\ 
dziejach tych obszarów Europy polityczna i jak świetne wydała Inflanty. Niemal równolegle do 
powstawał w tern miejscu taki rezultaty, o tern świadczą dalsze tego idzie ekspansja polska w 
olbrzymi mur sojuszniczy, któ- dzieje Polski. „Wielka wojna" kierunku na Czechy i :Węgry. 
rego celem było narazie zwal- polsko - kr.zyfacka przez włas- Zadatkiem tego wszystkiego 
czenie jednego tylko wroga: nie- ne winy polskie nie doprowadzi- jest sojusznicza bitwa p~ Grun­
mieckiego zakonu krzytacklego. ta do ostatecznej normalizacji waldem. 

Relacje współczesne opowiada- I stosunków polsko - krzyżackich. 
ją dużo o tern, jak piorunują- Normali7acja ta osiągnięta zosta-

N. 

Polskie • miecze • I litewskie topory 
skrupulatnie odważyć zasługę 
zwycięstwa i podzielić ją między 
poszczególne grupy narodowe u­
czestników. Nie to jest jednak 
najważniejsze w tern zagadnie­
niu i - nie na to może należy 
zwrócić d z i s i a j najwięk- fDokońrzenle ze str. 4-ei) 
sią uwag~. Wi~ ktniecte, zrozumlawsey, ~e mdlejłcfł prawiCł ciosy: wreutie Kto nie chciał 110 poddać, zitnął. ło obmyto starannie w jezlone, by 

„Wielka wojna" polsko • krzy· 1 przychodzi na nich czas, poopierali drą pohniwty rohatyn' w szyję, zwalił aię Wiele bywało w owych czasach na przybrano je w piękne szaty 1 przy-
tacka była formalnie rzecz bio- gi od dal.d, cepOw i kos o Eiemlę i, jak dąb na ziemie. świecie bitew i spotkafl, ale nikt z słon!ono, nim trumna bQ<izle gotowa, 

. ' ż ł, z ś przetegnawsey się krzytem świętym, Mrowie przybranych w skóry wo- tywych ludzi nie pamiętał tak atral!Z- zakonnym płuzczem, 
~ąc, WOJną o mud · acie nia· poczęli popluwać w pracowite, ogTO- jOwników pokryło go zupełnie. nago pogromu. Padł pod stopam! wiei Tymczaaem przynoszono cors.z to 
Jl\C to zagadnienie do jeszcze mne dłonie. X kiego króla nietylko Zakon krzyiac- nowe zwłoki, które rozpoznawali JeA 
węższej podstawy formalnej - I dało się. słyszeć przez c!Ą l.trlję Werner Tethngen z l<ilku cłlorą· ki, ale i całe Niemcy, które naj- cy. Przyniesiono wielkiego komblra 
możnaby nawet powiedzieć iż do to złowrogie popluwanie, poczem gwiami pierzchł, lecz naokół wszyat- łwietniejszem rycer.stwem wspomaga- Kunona Lichtensteina, z gardłem o­
t . 1 • ' ł chwycił każdy brofl i nabrał tchu. kich pozostałych chorągwi zalllknęło ły Onfł „przedni!ł straż" teutoflską., , kropnie m!zerykordj!ł rozciętem i 
eJ wa Dej rozprawy przysz O z W tej chwili przyleclał do Zyndra- się żelazne koło wojsk królewskich. wżerającQ. się coraz głębiej w ciało marszałka Zakonu Fryderyka Wallen­

powodu zatargu O graniciny gród me. pachołek z rozkazem od ktola l Bitwa zamieniła się w rzet i w klęskę słowlańslde. roda 1 wielkiego szatnego, gra.fa Al· 
Drezdenko. Instynkt narodu już szepnął mu coś Zdyszanym głoaem krzyżacką., tak niesłychaną, że w aa- Z 8iedmłuset „białych płaszczów", berta Szwarcberga i wielkiego skarb-
jednak nawet wtedy w rbwili do uoha., a on, zwróciwszy sił do pie- łych dziejach ludzkich mało zdarzy- przOdujących jako wodzoWie tej ger-

1 
nika Tomasza Mercheima i grafa 

. ' churów, ma.chną.I mieczem 1 zakrzyk- ło •1 p "'obn h Nlgdv t·„ C" maflskieJ· powodzi, zostało ledwie pięt- , Wendego, który legł z ręki Powały z 
wybuchu WOJDY, '<lrttCZUWał odra- nai·. " ę Ou yc · . ·· ""' W „a- t i ł 

„ J ..., eh eh „ · · ńsk"'h d lki R nastu.. Czterdzieści przeszło tysięcy Taczewa 1 przeszło sześćse ca zna-
•u, z"e ~mud~, a tembar·d·1·eJ· - Naprz„dl sa rze:1ciJa · 1"' ' 

0 wa zy- I t k t „ 1 b i C la ... ~ 
"' L T. "' u mian i Gotów z Atylą i Karła Młota ctał leżało w wiekUlStytrt śnle na o- komi ych om uruw rac . ze ,_ 
Drezdenko, to były sprawy po· - Naprzód! ławą.I równo! - roż- z Araba.mi, nie walczyły z sobą. woj- nem krwawem boisku. I kładła ich jednego przy drugim, a 
boczne, tzy wtórne - a te rzecz legły sio W:~łanla pr.eywódców. !ka tak potęsme. Ale teraz jedno z Rozliczne chotągWie, które w połu- , oni leż~ll nakształt zrąbanych pni, 

ł ł eł . i - BywaJ. Na psubraty! W nich! łlich leżało już po wtekszej części dnie jeszcze powiewały nad niezmier-1 ze zwroconemi ku niebu i białemi 
ca a sz a o zup me co nnego. Ruszyli. By zaś iść krokiem rów- jak zżęty łan zboża. PÓddały się t~ nem wojskiem krzyżackiem, wpadły I jak ich płaszcze twarzami, z otwar-

S~ło przedewszystkletn o utrzy- nym i nie łamać szeregów, poczęlt chorągwie, które ostatnie wprowadził W!!!zystkie w krwawe 1 zwycięskie rę- tern! szklanemi oczyma, w których 
f lub bł ł 'i l k wszyscy razem powtarzać: I do boju Mistl'z Chełmil\czycy poza- ce t>olak6w. Nie ostała, nie ocaliła I zastygł gniew 1 duma, wdclekłość bo-

man e roz ce UDJ po s o- - Zdro-waś-Ma-ry·ja-La-skiś·pełna- t k r . : t i ni się ani J'edna i oto rzucali je teraz i jowa i przerażenie. 
lłtewskiej. Od wyniku tej wojny Pan-z To-bą.! . r%ie~c~ ~yc~:~ięp!z~~k~~~li~ ko~i polscy 1 litewscy rycerze pod nogi 1 Nad ich głowami pozatykano zdo­
zaletalo. czy wielkie d~lelo Jad- I szli jak pow~~. Szły pułki naje- na znale, że chcą. iść w niewolo l po- Jagiełły, który wznosząc poboinie o- byte chorągwie - wszystkie!!! Wie­
wlgl l Jagielly b~dzie utrzymane. mne i pachołkowie miejscy; kmiecie klękali na obluzganej krwią. .złenit. ~y ku niebu powtarzał wtruszonym czorny powiew to zwijał, to rozwi-
Od __..;ku tej wojn 11ależało z Małopolski i Wielkopolski 1 ślą.za- Cała chorą.glew św. Jerzego, pod któ- głosem: „Bóg tak ohciałl" Stawiano jał barwne płótna, one zaś szumiały, 

..... J..... y cy, którzy przed wojną schron!li . się rlł służyli goście zagraniczni, u.czyni- też przed majestatem pana przed- jakby do snu poległym. Zdala pod zo-
równłet ł to, czy nad całą ol- do Królestwa, i Mazury ~ pod Elłku, ła razem ze swym dowódclł to samo niejszych jet'lców. Abdank Skarbek z rzą. widać było oddziały litewskie, 
btzymią połacią Europy, od Bał- którzy Od Krzyżaków uciekli. Zaja- X · Gór przywiódł szczecińskiego ksi~ia ciągnące zdobyte armaty, których po 
tyku po Morse Czarne saoanuje śniało i rozbłysło od grotów na osz• Lecz bitwa trwała jeszcze, albo- Kazimierza, 'rrocnow1ki, ryoerz cze- raz pierwszy użyli Krzyżacy w bitwie 

Przemoc nermańska, c~y td prze czep!1cdho_1zlłod. kos całe pole. Wiem wiele chorą.gwl. k~acldch aki, księcta. na Oleśnicy Konrada., a polnej, ale które nie przyceyniły m-
e Azj "' 1 ł 1 ć n!„ bł ć l t u. Przedpełko Kopidłowski herbu Dryja, dnej szkody zwycięzcom. . 

1''U'ł tu wpływy inne, DOiskie, - Bij! - zakrSyknęlł dowódcy. wo a 0 urn era ' "' 11.ga 0 1 O:sc l mdlejącego z ran Jer2ego Gersdorła, Na wzgórzu koło króla skupili się 
oparte o Litwę l Ruś. Moskwa - Uch! o niewolę. Zb1li stę teraz Niemcy, który pod chorą'"'""'- św. Jerzego najwiękst rycerze i dysząc utrudzo-

I t kn ł k td j k wedle swego wojenntlgo ~wycłlajU w "' „ .„ lni i si i 1 d li t eh 
kryła się wówczas j'eszeze w 8 ę Il- • a y, ako rzepki ogromne kolisko i bronłll slę tak, wszystkim gościom rycerskim prze- ne Per am• spog ą. a na e o-

' drwal, gdy się pierwuy r~ toponm j i. wodził rą.gwie i na te trupy, leżą.ce u ich 
pomr~ce zupeł~ego. barbarzyn-1 zamachnie, a potem jął walić, tle mu ak brcnt st~ stado dllltkuw, gay je Dwa'dzieścla dwa. nB.tody uczestni- stóp, jak .spoglądają. uznojeni że!lcy 
stwa I o żadnej roh czynnej' na sił i pary w piersiach starczyło. gromatly Wilków otoCllą.. Pierściefl pol· C""'łY ••. tej walce "akonu pr'"ectw n. a zżęte l powiązane snopy. Cię~kt 
ł w k 1 k ki bt st t sko • litewski opasał owo ltolieko, jak -„ „ lC.I ~ b ł d i il 1 t 1 t tni 

P aszczyźnie międzynarodowej rzas rzy wz ły ę a ku wą.ż opasuje ciało byka i zacieśniał Polakom, a teraz pisarze królewscy Y z e il raszny P on ego -
myśleć nie mogła. W krwawym niebiosom. slę coraz be.Mzlej. I znów śmigały •Pi~ywall jel\oów, którzy, kl(!kają.c wa, ale oto nadchodmł wielki, boży, 
t · b · • · · • ' • • · · · • i zmi ły ł przed majestatem błagali o miłosier- radosny wieczór. 
umame itwy pod Grunwaldem I zmagali się tak jeszcze w niepew ram ona, gr a cepy, zgrzyta Y ko- dzie l o powrót - okun..m do domu. Więc niezmierne szczęście rozjaśni-

p ł · · ż · lk sy, cięły miecze, bOdły oszczepy, .... „„ ... ~ ł t 1 6 b 1 li oczyna a się przecie wte a noki zwycięstwa, dopóki olbrzymie chlastały topory i oksze. Wycinano C&.ł& annja krzyżacka przestała ist- o warze zwyc ęzc w, o rozum e 
i d e a j a g i e I I o ń s k a, kłęby kurzawy nie wzbiły się niespo- Niemców, jak bór, a ont marli w mil- nleó. Pogofl polska ~obyła ogromny wstyscy, te to był wiecz~r. kładnący 
która przei długie wieki pozo- dzła.nie po prawej strony bitwy. czenlu, posępni, ogromn.t, nieustrasze- obóz krzyżacki, a w nim prócz nie- koniec nędzy i trudom ruetylko dnia 
stała wytyczną dziejów Polski, - Litwa wraca! - huknęły ra- ni. dobitków, nieprzeliczoną. ilość wozów, tego, ale całych stuleci. 
t . d ś . dośnle głosy polskie. Niektórzy, popodnoslwsey przyłbi• wyltl.dowanych pętami na Polaków l 1 A król, chociaż zdawał sobie spra-
worząc Je nocze me najpiękniej I odgadli. Litwa, którą. łatwiej by· ee, żegnali się z sobą., dając sobie Winem przygotowanem na wielką wę z ogromu klęski, jednakte pa-
szą ich kartę. ło rozbić niż zwyciężyć, wracała te4 ostatni przed śmiercln """'ałlinek·, "''e ucztc po zwycięstwie. trzał, jakby w zdumieniu przed sle-„ „~- ... ble i wkoflcu spytał: 

Unja polsko _ litewska powsta- raz i z wrzawą nielutlzkit. pQ<iziła, którzy rzucali się naoślep w ukrop x _ Zall cały Zakon tu leży 1 
la jako próba wspólnej obrony jak wicher, na swych actgłych kO· bojowy, jakby zdjtcl szaleruitwem, Słoflce chyliło się ku zachodowi. Na to podka.nclerzy Mikołaj, któ-
Lłt I p l kl niach do boju. inni walczyli jak prze• aen, inni na- Spadł krótki, obfity deszcz i potłu- ry znał przepowiednie św. Brygidy, 

'#'Y 0 8 przed nawalą krzy Wówczas kilku komturów. a na koniec mordowali sit sami, wbtjająć ml.ł kurzawę. Król, Witold t Zyndram rzekł: 
iackę. Każde z tych państw od- Ich czele Werner von Tetl1ngen, przy sobie w gardlo mlieryko~jQ, lub, po- s Ma.szkoW1c gotowe.U slQ właśnie - Nadszedł czas, lt wyłamane są. 
dzielnie było za słabe, aby się skoczyło do Miatna. rzuciwszy naszyjniki, iwracalt 1lę do zJechad na pobojoWiako, gdy paczę- ·1ch zęby t odcięta jest ich ręka pra-
Krzyżakom przeciwstawić - ra· - Ratuj Bit, panie! - wołał po- towarzyszów a prośbą.: „Pohnijl" to zwozić przed nich ciała poległych 1 wa!!!„. 

t ł b bladłem! usty komtur Elbląga. - Ra.- Zaciekłość polska rozbiła wkrótce wodzów. Litwini przynieśli skłute su- I X 
zem worzy Y mur 0 ronny, o tuj siebie i Zakon, póki się koło nie wielkie kolisko na kllkandcle mniej licami, pokryte kurzem t posoką. cia- l nietylko przeniewierc&y Zakon 
który rozbiły się liczne, świetnie zawrze. seych kup I wtedy znów łatW1ej by• ło Wielkiego Miatrza Ulryka von . krzyżacki leżał oto pokotem u stóp 
wyposażone, żądzą mordu i ra- Ale rycerski Ulrych spojrzał na nie- ło wymykać się pojedyti~ym ryce- Jungingen 1 połozyll je przed królem, I króla, a.le cała potęga niemiecka, za­
bunku dyszące hufce krzyżackie. go ponuro 1 wzniósłszy rękę ku niebu, rzom. Ale wogóle i te rozbite groma- a on wstchnął żałośnie i spoglą.dając lewa.ją.ca dotychczas, jale fala, nie· 
G • · zawołał: dy biły się ze wściekłością i tozpa- na ogromne zwłoki, leżą.ce na.wznak 1 szczęsne krainy słowia.flskie, rozbiła 

roza mebezp1eczeństwa niemiec _ Nie ..a-j .., ....... ab""' ja op··•-i·ł to cz•. 
k

. .... .....,„ „.„ '""' „ na ziemi, rzekł: się w tym dniu odkupienia o piersi 
iego okazała się przytem naj- pole, na którem tylu mężnych pole- Mało '<to klękał, proszą.o o· litość, - Oto je11t ten, który jeszcze dzłl polskie. 

lepszym cementem państwowo- gło! Nie da.j Bóg! a gdy straszny zapęd Polaków roz- rano mniemał się być wytszyrn nad 1 x 
twórczym. Mimo wszystkich sił I krzykn,..wszy na. ludzi, aby szli ża prószył WTesżcie i mniejsze kupy, wszystkie mocarze świata... 1 Więc tobie, wielki!., Awitta prze-

h h nim, rzucił się w wir bitwy. Nadbie- nawet p<>jedyńozy ryoerze nie chcieli Zaczem lzy poczęły mu spłyWać jak I szłości t tobie, krwi ofiarna., niech hę· 
wewnętrznyc • prącyc w kierun gła tymczasem Litwa i stał się taki odawać się żywcem w 1'.ęce zwycięz- perły po policzkach i po chwili ozwał 1

1 
dzle chwała t cześć po wszystkte cza-

ku odśrodkowym, mimo olbrzy- za.m~t. ta.kl wir i kotłowanie, te okó ców. Dtie1i to był dla Zakonu t dla się znowu: ay! 
miego nacisku Zakonu, mimo ludzkie nio już w nich rozróżnić nle wszyl!tltirgo zachodniego rycerśtwa - Ale, 1le ~iercl!ł waleomiych po- 1 ------
Hcie piekielnych intryg kierow- mogło. największr>i klęski, ale i chwały ne.j- legł, przeto sławić będziem jego mę-1 (,1Kr&y:tacyu Henryka SłeukieWl-

'kó 1. k • k . Mistrz, ulerzon ostrzem litewskiej 1 więkllz '· i stwo 1 godnym chrześcijańskim ucz- eza. Wydrukowano za specjalnem ze-
m W po ity 1 rzyżackiej - sulicy w usta i dwukrotnie rantonv X olmy go pogrzebem. 2woleńiem Zakłada Narodowego lm 
unJa dotrwała do bitwy pod w twarz, odbijał przn ; .., ;cl~ ,., .. . :Jtv;,! ·m i eniła filę w rzd i po~ćig. Jako.t ze.raz \vydał ro2kaz, b, e- 011~olh\!lklch.). 



Kraków w 500-na rocznice Grunwaldu 
'DzlSre)Sze Mrode po~olente, któ­

tt nie znało lub tnie pamięta nie­
"Woll, nie może sobie nawet wyo­
brazić tych wzruszeń, ja'kich do­
iznawało starsze po'lrolenie przy o­
kazji manifestacyj patrjotycznych. 
Najt>Otężniejszą 'taką manifestacją 
przed wojną światową był obchód 
Grunwaldzki w Krak~e, 10 llpoa 
1910 I\ My, starsi, wiemy, czem 
był dla nas wtedy duch Grunwaldu. 
Pamiętam uroczyste naboteństwo, 

celebrowane prze21 ks. biskupa Sa­
piehę, obecnego metropolitę kra­
ko'WSkiego, kiedy do Mszy służył 
niarszałek krajowy Badeni i kie­
dy ,,Boże coś Polskę", odśpiewane 
przez cały kościół, zrobiło tak prze­
potętne wrażenie. Pamiętall1, jak 
wówczas działaJa na nas rota Ko­
nopnickiej. 
Pamiętam olbrzymi pochód patrjo 

tyczny„ z udziałem trzech tysięcy 
Sokołów, wyglądających, jak woj­
sko pol~e, licznych banderyj w 
sukmanach, organizacyj robotni­
czych i wreszcie - prawdziwych 
bohaterów dnia - witanych przez 
publiczność z entuzjazmem - de­
legacyj z Wielkopolski I z pod za­
boru rosyjslkiego, które się prze­
kradły do Krakowa. 
Pamiętam przemówienia dwóch 

Rosja.n, Rodiczewa i Pogodina, któ­
rzy starali .się o wykorzystanie o­
koliczności dla propagowania sło­
wiańskiego pojednania pomiędzy 
Rosją a Polską w obliczu wspólne­
go niebezpieczeństwa niemieckiego. 
I oni uzyskali oklaski, ale z grzecz­
nO\Ści raczej, bez przekonania. Mó­
wili oni mniej więcej to samo, co 
w cztery lata później, s ;nie lep­
szem powodzeniem głosił wiel!ki ksią, 
tę Mikołaj Mikołajewicz, wzywając 
Polaków do walki o zmartwychwsta 
nie w oparciu o „Wielką Rosję" i 
wyrażając wiarę, że „jeszcze nie 
zardzewiał miecz, który rozgromił 
wrogów pod Grunwaldem". 

Istotnie, nie 11ardzewiał miecz, 
lecz równie~ groźny dla Moskali, 
jak dla Krzyżaków. W 1910 r. ca­
rat złączony był jeszcze serdeczną 
przyjaźnią z zaborcą pruskim prze• 
ciw Polsce... 

1 

Największe jednak wratenie wy­
wołało wówczas uroczyste odsłonię• 
cie pomnika Grunwaldzkiego. Wszy­
stkie oczy .zwrócone były wówczas 
na Ignacego Paderew~ego, który 
z genjalnego mistrza muzycznego 
wtedy już urósł do wysokości prze­
wodnika narodu, jednego z tych, 
któcym ,sądzonem potem było naj-

Wspomnienie z 1910 roku 
. . 

większe lllie6 izasług1 w dziele o- Pl'Z}'IZnał on, te udział Wlt.olda w 
swobodzenia Ojczyzny. bitwie pod Grunwaldem pod rozka-
Pokazałem ten pomnik kiedyś zami Jagiełły, uwieczniony napom­

pewnemu Litwin'<>wi. Po długiej za niku, ma daleko większe znaczenie 
dtml.ie o~wiadczyl, ~e tu dopiero historyczne od wszystkich jego 
zrozumiał całą wielkość Jagiellonów, swarów z tym wielkim królem. 
któlley zjednoczyli Litwę z Polską Uroczystości Grunwaldzkie stały 
pod litewską dynastją, nadając się jakgdyby wstępem do nowego, 
dawnej stolicy Polski tak wybitne ostatniego już, jak się okazało, e­
piętno unji obu narodów; to też tapu walk o wskrzeszenie Rzecey­
i w Krakowie Orzeł z Pogonią są pospolitej. W <1W'ym. czasie w Kra­
nierozerwalnie i na wieki złącrone. ł kowie mówiono już o organiza-

cjach, które w ciągu na.:ibliższych J .tnlodzte!y jUi w6wczm.s po ~o­
lat urosły do prawdziwych zaląż- dzie podą&yła pod „llotnol't" W Mf­
ków wojska polskiego. Udział socja chałowicach, by tam odśpiewać ple­
listów w pochodzie narodowym do- śni patrjotyczne wobec rosyjskiej 
wodził cal'kowitego zjednoczenia Po· straży granicznej 1 celników. Iro­
laków w dążeniu do niepodległości. nja. losu ehciała, że na czele ko-

Powsrzoohna wojna narodów, o mory był wówczas „naczelnik" 
którą modlił się Mickiewicz, wisia- Sienkiewicz! Władze austrjackie, 
ła. w powietrzu, choć wówczas je- niezadowolone z przecfwnfemieckie­
szcze nie tak bezpośrednio. jak w g<> charakteru uroczystości Grun­
dwa lata później, w wyniku kon- . waldZ'kich, które wywolaly prfitest 
fliktu austrjacko-serbskiego. Część Berlina, sprzyjały z natury neczy 

Kochani eblopey! 
' Garnizon Warszawy pomaszerował na manewry 

Przemaszerowali wczoraj pod · nlerzy na szosie stał się pewniej-1 sobie ludność cywilna. 
oknami warszawskich kamienic. szy, dłuższy niż na zdradliwym Ktoś zapytał - jaki to pułk. 

Kochani chłopcy garnizonu ~iejskim, . oślizgłym ~d polew~- I zaraz był zgromiony przez 
stolicy rozpoczęli marsz ku tere- ma, asfalcie lu}:> hkocich łbach . innych za tą niepożądaną i nie-
nom dorocznych letnich manew- Warszawa Jest rozwleczona, potrzebną w stosunku do wojska 
rów. To też zaraz za miastem wypadł ciekawość. 
Smukłych ich sylwetek nie o- pierwszy postó.j w~poczynkowy. Za oddziałem piechoty posu-

krywa już obcy nazwą i pocho- Ok?ł0 podśpie~Jących . lub wają się oddziały broni współ­
dzeniem drelich - ale krajowy stoJ~cych z plec~mi opartemi n~ działającej. Nawet laik pozna -
„lniak". Niosą na ramionach ł?rmstrach zołmerzy, gro~adzi jakie to jednostki, nowoczesnie, 
broń ofiarowaną przez obywate- si.ę ludność podwarszawska 1 le!- precyzyjnie uzbrojone i zaopa­
li cywilnych i z nimi wymienia- mcy. Przynoszą kosze s~akow1- trzone. 
ją dziś serdeczne uśmiechy i bra tych czereśni, mleko, kwiaty. A k ń ł k h • 

k • ś I ki dł i Od kilk k b' 'ó · na 0 cu c ągną uc me. ters ie u c s on · pada a 0 iet, si str, Ktoś zazdrości kuchniom - że 
Grała im pięknie orkiestra żon, czy matek, które at dotąd takie wygodne na balonowych 

gó.ralskie pl~sneczkl? dzieciarn~a dobrnęły. . • _ • oponach podróf ują. 
uliczna w mesforneJ gromadzie .Wypoczynek Jest kr~tk1. Po Kotły dymią. To kawa na czas 
wyciąga nożyny, byle zdążyć za I kwadransie pada rozkaz: marszu. 
kapelą. A obok poniektórego żoł- - Maszerował! 
nierza podreptywała k~bi~ta I znów rozwijają słę kolum­
raz roze~ńlłana raz ~och!•PUJą- ny. Teraz przyjrzyjmy się żoł­
ca na myśl o rozłące 1 usiłująca nierzQm. Młodsi oficerowie w 
wcisnąć mu gdtiekolwiek, ch~ć- kompanjach, podchorątowie -
by za ładownicę, tłusty zwój kieł niczem nie różnią się od szere· 
basy. gowców. Nie błyśnie oksydowa-

Ale gdzieżby on tam brał taki na gwiazdka ani galon. 
bagaż na siebie - gdy zaraz na Tutaj także możemy zaobser­
początku sznura taborów, ciągną wować karność jaką wyrabia w 

wozy spółdzielnie, aż trzeszczące J ============== 
~:~~~ILP:::p;::i I ::::.0::: I[., L .... K·-·· 
gnani z okien t balkonów. Gdy \' n 
zaś minęli śródmieście i w kro· ' 8 UD U" E 
czyli między wille i ogródki -r POT.81 
przystroiły się mundury żołnie- 1\0 R S KĄ 
rzy pękami kraśnych maków i ~ •O Lł I( I 
innego barwnego kwiecia. li·~::~::::::::=::=:::::::::::=:S 

Sztandar pułkowy piecżołowi- ;;.. 
cie otulono pokrowcem, krok żoł i 

X 
'Jakby nie naciężki trud let­

nich polowych ćwiczeń - ale 
jak na defiladę lub przegląd ma­
szerowały oddziały. 
Będziemy ich witać owacyj­

nie, całem sercem, gdy wrócą z 
manewrów za kilka tygodni. 

Będzie to jut .,stare" - wy­
próbowane w akcji wojsko. 

X 
Swiat się zbroi... W betono­

" ych schronach drży z wy­
~zerpania l wilgoci mundurowy 
więzień ,,llnji Zygfryda". 

A nasza rodzona, wsoaniala 
armja - nie zaniedbuje pogoto. 

·wia, podejmuje normalne letnie 
prace wyszkoleniowe. 

W tej naszej planowości i po-
wszechnym spokoju-tkwi na-
sza siła. Rbe. 

wszelkiemu "kierowywaniu -zapałów 
w kierunku pnzeciwrosyjskim. Duch 
Grunwaldu jednak znamionował 
zjednanie imzez Polskę . litewsk-<>·ru­
skiego wschodu przeciw Niemcom. 

Ktokolwiek widział na własne o­
czy uroczystości te w Krakowie, w 
1910 r „ nigdy nie zapomni 1;ych 
chwil. Stolica Jagiellon6w promie­
niała wtedy na Polskę całą i na 
świat cały potęgą polskości, po~gą 
idei, której przeszło wiekowa nie· 
wola nie zdołała. zgnębić. Bo te! 
i Grunwald to -symbol wiekuisty mo 
cy pokonania germańskiego im· 
perjalizmu przez wolny na.ród sło­
wiański. 

Duch Grunwaldu stał sit szczy. 
towym wyru:em misji dliejoweJ 
Poł8ki. 

• 
. ' 

3 maja b. r. bawiłem w jednym 
z naszych grodów pomorskich, tuż 
nad granicą, niedaleko Grunwaldu. 
w którego pobliżu stoją dzfś-po!n­
nik „kolosalny" bitwy pod Tan­
ńenbergiem i mauzoleum pogrom.ty 
Rosjan, marszałka Hindenburga. Na 
tle starych wałów i bant, koło 
wysoko wzniesionego ołtara polo­
wego, dowódca garnizonu obja.§nil 
w płomiennem przemówieniu .18.· 
przysiężonych nowych żołnierzy o 
obowiązkach ich względem ojczyz­
ny. 

„J esteścle obrońcami narodq, a 
więc tylko obrony przed wrogiem, 
któryby odważył efę na nas Jl&­
paść, tąda od Was ojczyzna. Ou• 
dzego nie chcemy, ale swegO nie 
damy. Szanujemy granice, trakta­
tem ustanowione, acz dzielą one 
nas od mifjonowej rzeszy roda­
ki>w, ltlorej nie danem jest służyć 
we wła.snem wojsku. 

Jeżeli jednak - przyczem pob.­
zał ręką granicę - sta.m~ na nas 
napadną, narus~ na.sze prawa, to 
niech wiedzą, te nie matny nic d<> 
straunia., a bardzo Wiele d<> zysk.,. 
nia.. Tam, tuż za granicą zna.jdn­
je się droga dla nas miejsoowość 
Grunwaldl". A. B. 

li' śwwletle prasq 
O wodzo i armii 

Z okazji święta narodowego sprzy 
mierzonej Francji, przyniosła „Pol­
ska Zbrojna" artykuły poświęcone 
armji francuskiej i jej naczelnemu 
wodzowi, gen. Gustawowi Gamelin. 

J. Paczkowski, pisząc o gen. Ga­
melin, przypomina, iż przed kilku 
laty zabiegał u . niego o wywiad 
prasowy: 

~erał przyjął mnie w swym ol­
brzymim gabinecie, pełnym wojsko­
wych map I batallstycznych obra­
'16w. Wywiad, po którym obiecywa­
łem sobie bardzo wiele, trwał do­
ałownłe trzy minuty I streścił się w 
dwóch uprzejmych zdaniach. Mam 
\Vl'ażenie, że gen. Gamelin nie bardzo 
lubi dziennikarzy. Zresztą, milczenie 
l dyskrecja. są starą tradycją we 
francuskiej armjl, która nie darmo 
nosi nazwę „Wielkiej Niemowy". 

Ale ta krótka rozmowa pozwoliła 
Jni przekonać się osobiście, jak wiel­
ką prawdą jest to, co o gen. Gamelin 
napisał jeden z publlcystów: „Wokół 
niego panuje atmosfera szacunku ł 
taufanla". 

Taki oto jest gen. Gustaw Gamelln, 
wódz, który nigdy nie poniósł poraż­
ki. 

W. Dziewanowski ptsze o wojsku 
trancuskiem: 

Do ogólnej charakterystyki żołnie­
rza francuskiego trzeba jeszcze dodać, 
te jest on Indywidualistą, ma o 
.wszystkiem włllBne przekonanie I lu­
bi głośno krytykow~ co mu nie 
przeszkadza rozkazy spełnla.6 skrupu­
latnie. 

Jest kpiarzem l wykpi nawet wła­
snego dowódcę, o Ue ten mu nie po­
trafi zabnponowa(i, ale - w prze­
ciwnym wypadku da się za niego 
Qokojnle ubić. Jest rzutki l llllłl'BAl• 

ny, zawsze wesoły I dla pięknego ge­
stu gotów niemal na wszystko. 

Kpi, nn.rzeka., żartuje, ale idzie na­
przód l 11 u§mlechem gin~ potrafi. 

j&sno, te 'cabt. st~ sprtechviają się 
wszelkiej istotnej zmianie na nieko­
rzyść narodu polskiego. 

W dalszym ciągu Lloyd George 
wyraził za~owolenie, że nareszcie 

Miasto bez Rady rząd attglelskl przemawla głosem si-

ml•e•skił"j ły I stwierdził, że dyktatorzy euro-
" pejscy nie mogą jut Uczyć na. łatwe 

„Warsz. Dziennik Narodowy" do- triumfy l dlatego nie ważą, się na ry-
nosi: zyko. · 

, Wybory do rady miejskiej we - Urok despotyzmu . - zakoliczyl 
Wrześni, które odbyły się w dniu 6 Lloyd George - zawsze pryska, gdy 
marca r. b. 1 przyniosły zdecydowane zjawia się niepowodzenie. Dlatego też 
zwycięstwo Str. Narodowemu, nie z0 . , musimy dopilnować, by dyktatorzy 
stały dotychczrui zatwierdzolle i nowa dozna.li druzgocącego niepowodzenia. 
rada miejska nie została wproWadEo­
na w urzędow.anl.e. 

Przyczyny tego stanu są nłemane. 
Niezadowoleni z wyniku wyborów 

wnieśli sprzeciwy w 4 okręgach, z 
czego w 3 okręgach protesty zo­
stały cofnięte: 

Obecnie, mimo upływu czterech 
miesięcy, nie podano do wiadomości, 
czy wybory w czwartym okręgu zo· 
stały unieważnione. 

Na postępowanie władz admini­
stracyjnych wniesiono zażalenie do 
wojew<>dy poznańskiego. 

Musi prysnąć urok 
dt>spofyJSmu 

„Kurjer Warszawski" dono!li t 
Londynu o przemówieniu Lloyd 
George'a, w którem angielski mąż 
stanu broni Polski i dowodzi ko· 
nieczności zdruzgotania dyktato• 
rów: 

Dziś, gdy Niemcy grotą tiodepta­
niem Jeszcze jednego postanowienia 
traktatu, a mianowicie tego, które 
pr!ZywrócUo niepodległość Polski, An· 
glja I Franc.Ja - a mam nadzieję, 
że wkrótoe 1 Rosja - ośWladczyły 

Kryi7ezne młeslfltl . 
Z Waszyngtonu n,adeszła infor­

macja godna uwagi: 
Znany senator Pittmanp zwróciJ 

się do rządu amerykaliskłego ~ pro­
po11ycją, by na okres najbllższyeh 
dw6ch miesięcy, które będą, zdaniem 
jego, niezwykle krytyczne dfa pokoju 
europejskiego, kongres amerykański 

nie odraczał swej sesji, lecz by ob· 
radował w permanencji. 

Pos1okiwanie 
• • • c1-..m1en1a 

W „Robotniku" czytamy: 
Pan Ipohorski - Lenklewićz roz­

gniewał się na opor.r;ycję I w „Czer­
wonej Róży" grozi, że, jak „Ozoń" 
straci cierpliwość, to „potrafimy w;y­
r:in~ w kogo należy, jak w lrnczy 
kUper, że w niebie będzie słychać!" 

Nie na tem koniec pogróżkom. 
Dalej czytamy w tej samej „Czerwo­
nej Róży", która widocznie ma kol­
ce, jak wszystkie Inne róże, tego ro-
dzaju refleksję: · 

„Dlaczego ma. się wiecznie pod­
stawiać samemu sledzienlb pod clo­
sy, a nłe WZl-6 poproatu ».dwersa• 

rza na kolana i wyrin~ mu dwa­
dzieścia pięć w sempiternę?" 
Nie pojmuję, cló kogo p. lpohol'ski 

- Lenki'eWłcz ma pretensję 1 o eo ? 
Skoro „Ozon" sam nastawia, to wi· 
docznle sprawia mu to przyjemność, 
a w opozycji są dobrźy ludzle, któ­
rzy myślą sobie, skoro sam poosta­
wia siedzenie, to dlaczego nie 11!'ra­
wić mu tej „frajdy". 

O, gdyby „Ozon" głowę nastawił, 
to · możebyśmy się zastanowili, cey 
zadać ciosy, czy nie. Zawszeć to pew 
na odpowiedzialność, że ktoś przez 
nas jest w ciemię bity. 

Jest to, oczywiście, tozważanie teo­
retyczne, bo przedewszystkiem wyło­
niłaby się ttudnośC z odnalezieniem 
tego ciemienia.„ 

która ch\gle wzrasta: 
Do cziti!lu wproWadtenlii usta.w o 

gminach r1.biorowych prtiynaJlllnleJ 
"'ieś wolną była od biurokracji, któ­
ra obecnie zaczyna się w gmil11e, a 
kończy bardzo wysolto. Poml)ając z. 
ostrożności jilkość naszej biurokra­
cji, trudno nie zatroskać się o cię­
żary, spadające na społeczeństwo die. 
utrtymanla \V ruchu za Ciężkiej uiil.· 
chiny biurokratycznej. 

Dojrzewa zboże, niedługo zanurzy 
się kosa w łan dojrzały żyta 1 tagar­
ttie poltos ojczysty, ale także sltarbó­
wy, a zwlastcta Sil'n\ortądowy (pMa­
tek drog1>wy, wyrównawczy, śwlad„ 
czenia w natnrze, od ttlentchuhloścl 
Itp.). 

Od dawna wiat1omo1 że „od 'tt'l~zy 
Poluts oicz' sty ao cesarzi\ wszystko :8yJe z gospoda-

rga". 
„Piast". po~więca artykuł wstęp- Nietylko potrtebne, po:iyt,e~zn~ 

ny I'ozw~zamom ?~, temat „Dykta- stwor11>enia, ale takze mszyce, nor-
tura a bmrokracJa : \ nice, gąsienice, turkucie - podjadki. 

"SpraWiedli\vo!id ciasno niezmier-
nie w kagańcu totalizmu, dyktatury. Gd~le *4 eł~nle 
Tak zwana sprawiedllwośc kroczy tam , 
pokornie "za triumfalnym rydwanem Profesor U. J. Jozef F'eldmlUt ó· 

• władzy. Sądownictwo w dyktaturach głasza w „IKC": 
przestaje by6 organem wymiaru „W numerze VII „Tęczy" ulmzilł się 
sJ)rawleclllwości, a staje się „pseudo- artykuł p. Kazimlerta Marjańa Mos­
anonlm~wą gattzlą !l.dm.l1Ustracji pa'J'i- rawskiego p. t. „Clenie polskiej nau­
stwoweJ. ki", z lttórego dowle1U;lałetn się m.ln., 

Bezprawie hula, gwałt triumfuje-- że jestem „gloryflkatdrem Augusta 
słowie, że kogo Pan Bóg chce zgu- Mocnego". Na poparcie tego twler­
bić - to go zaślepia. Zaślepienie jest dzenia powołuje się autor na moją 
udziałem wszystkich dyktatorów. Nad książkę „Bismarck a Polslm". 
miar władzy ud.erza im na ~ózg. Otóż we wspomnianem dziele raa 

Do czasu - zaden . naród me chce jeden napomknąłem 0 Auguście l\'.ioc 
być stale 5~adem! mozna be~ _przesa- nym, stwlerd'tajac, lż wchodził on w 
dy powiedzieć, ze im d~ze.J trwa rokowanla z Prusami o rozbiór Pol­
dykRtatu.ra . - tdemktretwoluc~a tbllbłisza. sld. Wysnuwanie stlld wniosków o glo 

am1em~m Y a ury J~S uro- ryfikowanlu przeze. mnie króla Sasa 
kracja: , Pismo narzeka, ze b~dżet zmusza mnie do ośwladcżet\la, że p. 
Polaki Jest negetatywny, ponieważ Moraw5kl zbytnio popu.ścił wodze awo, 
w lwiej części izjada &'O blurokl'acja, jeJ W".Yobrainl. 



Odręczne pismo Roosevelta do Piusa Xll? 
Poparcie dla akcji Watykanu na rzecz pokoju 

RZYM, 13.7. Według nlepotWler­
clzonycb informacyj mgr. Cioogna­
ni, delegat apostolski w Waszyng­
tonie, który ostatnio przybył do 
Rzymu, do~ęmyć miał kardyn'ało'wi 
sekret2."zowi- Stanu odręczne pisipo 

prezydenta Roosevelta do papieża 
Piusa XII. 

Roosevelt oświadczyć miał w pi· 
śmie swem, że rzą1l St. Zjed.noezo· 
czouvch z największą sympatją 
śled~i akcję Watyl•anu na ·rzecz 

pokoju, w . przekonaniu, że wysoki 
autorytet moralny Papieża pozwoli 
na powodzenie tej akcji. 

Mgr. Cicognani odbył z kardyna­
łem sekretarzem Stanu i jego 
współpracownikami dłuższą rozmo­
wę. 

· Prote~t Włoch w Paryżu 
·przeciw odstąpieniu T.urcii · Sandżaku lleksandr~iiy 

RZYM 13 7 Rząd włoski dorę- czynić jaknajwiększe zastrzeżenia nad prawem ludności oraz zobo­
ezył dn.' 10 b: m.' · rządowi franco- co do treści tego układu, zawarte- wiiyzań mię~z~narodow~ch, j.ak~e 
skiemu notę treści następującej: go bez wiedzy i zgody Włoch, a sto- wzięła na s1eb1e z chwilą obJęcia 

Rząd włoski dowiedział się z jącego w sprzeczności z celami mandatu. 
pr~y, że dn. 23 czerwca zawarty mandatu oraz wolą zainteresowanej PARYŻ, 13.7. Jak się dowiaduje 
został między rządem francuskim ludności". agencja Havasa, nota włoska w 
i tur;ckim układ dotyczący odstą- RZYM, 13.7. „Giornale d'Italia" sprawie układu francusko - turec­
pienia Sandżaku Aleksandretty Tur w artykule Gaydy, komentując no· kiego spotka się w Paryżu z jak· 
cji. tę protestacyjną włoską do Francji najdalej idącą. rezerwą. 
Włochy, jako tJaństwo mandato: w sprawie o?stąpi~_nia Tur~ji Alek· . Reakcja rząffu francuskie~o. ogra 

we, zgodnie z decyzją. NajwyższeJ ~a_ndret~y, pisze, 1z FrancJa dopu- . mczy si_ę naJp~wdopodo~meJ flo 
Rady Głównych .mocarstw sprzy- sclła się gwałtu moralnego; bo tradycyjnego posWladczema odb10-
m.lerzonych i stowarzysizonych z 25 przeszła do porządku dziennego ru noty. 
kwietnia 1920 r ., mają zaszczyt u-

,,Iłlała wojna'' jednak trwa 
Ko~unika_i sowieeko•monaolski ~łosi zwycic;stwo 

TOKJO, 13.7. Agencja Domei do· 1 samóchodow pancernych, · 4 J)zial 
nosi z Balszaga w zachodniej Man· oraz 70 karabinów maszynowych. 
dżurji, że w środę rano 200 c-Loł· W ręce sowieckie wpadły również 
gów sowiecko - mongolskich usiło. ważne dokumenty, z których wyni· 
walo przeprawić się ·przez rzek1' ka, że akcja japońska nad rzeką 
Kha.łka pod osłoną ognia artyleryj· Khałka była już oddawna przygoto-
skiego.' · wywana. 

od 6-go do 12-go b. m., sowieckie 
lotnictwo i artylerja przeciwlotnicza 
strąciły 61 samolotów japońskich. 
Ogółem w czasie walk od 28 maja 
do 12-go lipCa. wojsko sowiecko­
mongolskie strą-0iły 199 samolotów 
japońskich, tracąc w tym czasie 52 
samoloty. Wojska lliandżursko ·- japońskie Komunikat podaje, że w okresie 

zdołały jednak odeprzeć ten atak 
I odńucić nieprz~jaciela poza gra­
nlcę. 

MOSKWA, 13.7. Agencja Tass 
ogłasza komunikat sztabu wojslt 
sowiecko • mongolskich, dotyczą· 

· cy dz.ialań wojennych w okolicach 
Nomon B.an oraz nad rzeką Khał· 
ka w okresie od 6 do 12 lipca. 

Wojska sowicsko • mongolskie 
.przystąpiły 6 b. m. do energiezne· 
~o ataku na lądzie i w powietrzu. 
Atak ten osągnął pełcne powodze­
nie i wojska japońsko - mandżur­
skie zostały wyparte z terytorjum 
Hongolji. 

O świcie 8-go b. ro. \Vojska ja­
pońsko ' - mandżursb:ie, po otrzyma· 
niu znacznych posiłków oraz sprzę­
tu, złożonego z licznych • c2f/łgów," 
ciężkiej artylerji i lotnictwa, przy­
stąpiły d«. kontrataku. 

Od 8-go do 12-go b. m. na ca­
łym froncie rozgorzały gwałtowne 
walki. Wojska sowiecko • mongol­
skie odparły ataki wojsk japońsko· 
mandżurskich. 

W czasie tych walk wojslm ja­
ttańsko - mandżurskie straciły 2 ty­
siące zabitych i około 3.500 ran­
nych, podczas gdy po stronie so­
wieckiej zabitych było 293, rannych 
653. Wojska sowiecko - mongolskie 
wzięły do niewoli 254 żołnierzy, jak 
równiet zdobyły liczny materjal wo 
jenny, złożony z 4-ch czołgów, 15 

„Lat~ wojenne" -1937, .38, 39 
WdziecznoU Hitlera dla · •• Condora" I korousu sude<kiego 

BERLIN, 13.7. Kanclerz Hitler stać 7..ołnlerze a.rmjl niemieckiej. 
postanowił przyznać !Szereg przywi· która zajmowała. Sudety, jak rów· 
lejów członkom legjonu_. „Condor" nleż b. O'donkowie ochotniczego kor· 
oraz innym ochotnikom niemieckim. pnsu sudeckiego. 
którzy walczyli w Hiszpa:tji. Przy obliczaniu dodatków, lata 

Z przywilejów tych, które m; tnn. 1937, 1938, 1939 są zalic-6ane cło 
będą się wyrażały w dodatliach „lat wojennych". 
pieniężnych, będą również korzy. 

Miliard koron rocznie za „opieką" 
Rachunek Rzeszy dla „rządu" t·zeskit>go 

PRA~A, 13.7. Krążą tu pogłoski linie przez Hachę. 
o tern, jakoby rząd Rzeszy p.rze. Wysokość kwoty, jaką ną-0 
dłożył .rządowi czeskiemu rachunek Czech zapłacić ma rządowi Rzestzy; 
za „opiekę" wojskową ł policyjną. przekroczyć ma miljard koron rocz 
roztaczaną protez Rzeszę nad Cze· nie. Kwota wpłacana ma być nie w 
chami i Morawami, w myśl urno- koronach, lecz w dewiza.eh oraz w 
wy, podpisanej 15 marca w Ber· towarach. 

Kładno ·wraca do normalnego życia 
Odwołanie zarządzc-ń repres~iuych 

PRAGA, 18.7. Niemiecki starosta vasa z 1.800 osób aresztowanych 
pow. Kładno odwołał ostatnio wy- w Kładnie 90 osób (Jrzebywa do· 
dane po zajściach w Kład,nie za- tąd w więzieniu. Niektórzy z nich, 
rządzenia represyjne. ,jak burmistrz i przewodnicżący Ril.-

R~stauracje I kina mogą być o- dy Miejskiej znajdują się w nbozie 
twarte do godz. 2o:ej. w Dachau. -
Według doniesienia ·agencji Ha- I 

Za wysługiwanie się obcej ·propagandzie 
Aresztowania w prasie francuskiej 

PARYŻ, 13.7. W kołach polity~- „Le Matin" podkreśla, iż ~ 
nych i prasowych Paryża ogromną dzenie o a.resztowaniu obu podej• 
sensację wywoła.la. wiadomość o a- rzanych osobników jest drugim &o 
resztowaniu prrez władze policyjn~ tapem likwidacji wpływów proP!"" 
i wpjskowe 2-ch dziennikarzy pary- gandy niemieckiej we Firs.ncJL 
skich pod zarzutem oddawania u- Pienvszym krokiem było wydal&< 
sług propagandzie zagraniczne.i. · nie niejakiego Abetza, agent.a nla. 

W sprawie tej Havas donosi, że mieckiego ministerstwa Propag;a.D.• 
wymieniane są w Paryżu nazwiska, dy i bliskiego współpracownika 
wskazuje się na pewne dzienniki, Ribbentropa.. 
a na.wet cytuje się zeznania obwi- „Figaro" e>głasza następujące 0-
nionych. świadczenie: 
Według informacyj Havasa, wia- „W ciągu akcji, skierowanej przfJ 

domości te w ogólnych zarysach ciwko działalności obcej propagan• 
są prawdziwe. I dy we Francji, wojskowe organy 

„Petit Parisłen" zauważa, że pis- sprawiedliwości postawiły w . stan 
ma, w których pracowali owi dzien oskarżenia osobę, będącą, urzędnl· 
nikarze nie mogą być przedmiotem kiem w dziale. ogł?szen handlo• 
oskarżeń, gdyż jeden z areszt-Owa-. wych naszego dz1enmka, Osoba. ta 
nych był tylko zwykłym akwizyto- nie miała żadnej styczności z re. 
rem działu ogłoszeń a drugi, będąc dakcją, żadnej odpowiedzialnej 
urzędnikiem administracyjnym pis funkcji w administracji lub t.eż 
ma, nie miał wpływu na redakcję wpływu na kierunek dziennika". 
i kierunek polityczny pisma. 

Nie udała się 
orób'a wydob, cia łodzi 

1101łwodnei 
PORSMOUTH, 13.7. Próby wydo· 

bycia amerykańskiego okrętu pod­
wodnego „Squalus" nie poWlotlły 
się. 

Liny przy pomocy których mia­
no okręt podwodny wydobyć na po· 
wierzchnię popękały, a „Squalus'' 
spadł znowu na dno oceanu. 

Protest lgencji 
Żydowskiej 

• • • przeciw zow1eszen1u 
imie;rueii ·d9 Palesfyo1 

LONDYN, 13.7. Agencja żydow· 
ska ogłosiła. formalne oświadezenle, 
protestujące przeciwko decyzji rzą­
du brytyjskiego cza.sowego zawie­
..,zenia imii.,'ł'acji żydowskiej do Pa. 
lestyny, wobec stwierdzenia prr.e· 
kroczenia kontyngentu imigracyj. 
nego przez nielegalny przypływ U· 
chodźców. 

Nieodwołalna decyzja 
Włoch 

Czechom wolno Już śpiewat 
pieśni narodowe 

PRAGA, 13.7. Zakaz . śpiewania 
cr.eskich pieśni narodowych, wycla.­
ny przez władze niemiedkie, wywo• 
lał w społeczeństwie czeskiem eywy 
odruch oburzenia. Codziennie do· 
chodziło na tem tle do licnycb tn„ 
cydentów. 

Wład7.e niemieckie na.skutek t.ego 
zmuszone były do odwołania wspo­
mnia.nego zakazu. Zakazane zostały 
jedynie piosenki „prowokacyjne", 
oraz piosenki, któreby mogły, jalt 
mówi obwieszczenie, wzniecać n~ 
rodową nietolerancję. 

$1edztwo w sprawie 
insp. llpinsklego 

ma brł wkr6tce zakoticzone 
Z Gdańska donoszą: · 

· Prasa gdańsk~ donosi n11o podsta­
wie informacyj z miarodajnego źr6 
dła, że Jqileży się spodziewać azyb­
kiego ukońca;enla śledztwa w spra­
wie zaaresztowanego w swoim eza.o 
sie polskiego inspektora celnego, 
Jana Lipińskiego. 

Pękł rurociąg .. naftowy 
J~ROZOLIMA. lS.7. Ub. nocy U• 

legł . pęJmięciu ruroeiąg -naftowy 

f I • pod K~aszawa. Płonąca ropa wy. ur zozumcy muszą · dobywa się w znacznej ilości. 

opuśdć Tyrol . 
BERN, 13.7. Według informac~j I• tHł j E fł Sp O fł TO W f 

nadeszłych do departamentu }>-Oli· · . 
tycznego, romiow_a prz~prowadzona I JĘDRZEJOWSKA w FINALE MI-
pi:zez posła SZWaJcarsk1ego ~ R~y- STBZOSTW szw AJCARJI 
mie z podsekretarzem Bastianimm t 0 13 b odb 1 · · z eh · • ił tył ł · i · · n. . m. y się w ury u WYJ~sn !' o. .e po 0~~n e! ze rue na mistrzostwach tenisowych Szwaj-
n'."Ie~y się bezy~ z mozliwo~tą cot-

1 
carji _półfinał gry pojedyńczej pa.A. 

ruęma zarządz~n, mocą któ~ych o-, Jędrzejowska pokonała bez . więltsze­
bywatele szwajcarscy zostali wyda- \ go wysiłku Włoszkę San Doni.no 6:1, 
leni z południowego ~yrolu. . . I 6:3, kwalifikując si~ do fina.hJ. 

Rada fede~alna dązy obecme Je-· . W grze mle~zaneJ para polsko·an­
dynie do przedłużenia terminu wy- I g1elslta JędrzeJowska ·• Shaffi prze­
jazdu oraz zabezpieczenia wydalo- I grała z parą francusko • szwajcar· 

h ' d k d · t · ln . I ską Lebailly - Elmer 7:5, 5:7, 2:6. nyc prze sz o ami ma erJa em1. _ 

Katastrof aloe pożary 
w Marokku 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„~„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.!. NOWY PLYWACKI REKORD 
• AWIĄT,A Ostateczne granice ust0 pstw wobec Moskwy · Jo~~0~~~~:er:0~es~~~ri~k~o~:~:: 

Dozo ofiar w ludziach, 
wielkie straty 

~ · świata na 200 jardów stylem klasycz­

Do Casablanki nadeszły z cen· 
tralnego Marokka wiadomości o 
pożar3<lh, których pastwą padły ty­
l'liące . hektarów, pokrytych stogami 
pszenicy, jęczmienia I owsa ze świe 

· żych zbiorów. 
Ostatnio wybuchł groźny pożar 

w pobliżu miasteczka Camp-Mar· 
ehand. żywioł strawił przeszło 6.000 
tys. hektarów _zbiorów, prLyeiynia· 
jąe szkody na przeszło 10.000.000 
franków. 

W płomieniach poniosło śmierć 18 

Nowe instrukcje francusko·brytyjskie 
LONDYN, 13.7. Rząd brytyjski 

flrzesłał w porozumkaiu z rzą­
dem francus'...im do l\łoskwy no· 
"e instrukc.fc dla negocjatorów 
bryty jsklch i francuskich, któ1·c 

p1•zcdlożą oni l\ł,olotowowi praw­
dopodobnie w dniu jutrzejszym. 
Według tych nowych instrnk· 

cy.i ncgoc.iatorzy bryty,jsko-frao­
cuscy oświadczyć mają rządowi 

sowieckiemu, że propozycje obec 
oe są ostateczną granicą konce­
syj, Jakie W. Brylan.ia i Francja 
godzą się poczynić. 

Gigantyczne koszty zbrojeń brytyjskicll 
730 milionów funtów w ciął&'u jedne"o roku 

osób przeważnie kobiet. Zachodzi LONDYN, 13.7. Kanclerz Skarbu 1 ju w wysokości 150 miljonów łun· że ogólna suma wydatków na 
obawa, że liczba ofiar zwiększy się, sir John Simon przedłożył dziś Iz- tów szterL Tych 150 milj. dodat· cele obrony w wysokości 580 

. gdyż nie jest znany los 40 osób, I bie Gmin dodatkowy preliminarz kowych rozłożone zostaje w spo- miljn. funtów !Jflterlingów nie, wy­
kt-Ore zginęły. na wydatki zwią.zane z obroną kra- sób następujący: 80 milj. dla mi- starczy i że suma ta przekroczona 

nisterstwa Wojny, 40 milj. dla mln. zostanie niezadługo o conajmniej 
Lotnictwa i 30 milj. dla nowoutwo- dalsze 50 mil.in. funtów szterl., na 
rzonego ministerstwa Zaopatrzenia które trzeba będzie uchwalić preli· Brak mięsa 
Wojennego. · minarz dodatkowy. 

Gdy kanclerz Skarbu w końcu Obecnie, przystępując do wniesie-
kwietnia przedkładał budżet, prze- nia tego preliminarza budżetowego, 

nego na rynku argentyńskim, ·na widywał ·on, że ogólne budżetowe kanclerz Skarbu stwierdził, że ogól 
brak mięsa we Włoszech wpłynęło wydatl<i wyniosą około l.320 milj. ne wydatki na cele zbrojeń wYll1o­
również znaczne :r;mniejszenie się funtów szterl. Z tej sumy 940 milj. są daleko więcej, niż 630 milj. fun­
pogłowia świńskiego, które w ro· mia.Io być · pokrytych z normalnych tów szterlingów i preliminarz jego, 
ku 1937. wynosił-0 2.814.000 gdy w 1 dochodów państwowych. a 38 milj. który przedldada on obecnie, wy-
1930 r. Jeszcze 3.318.000 W latach z pożyczki wewnętrznej. niesie 150 miljn. funtów, podnosząc 
1938/ 39 za~na~z~~ s~ę dalszy spa· 1 . Przed~.dadając Izb~e te liczby,, sir I ogółem wydatki na zbrojenia l o­
~:lek pogło~a ~wmski~go. J~hn S1m9n pr~!ildYy.rał ~ gory, bronę do 730 mlljn, fuutńw s-r-.erl. 

w~ Włoszech 
Ze względu na. znaczny spadek 

f.loda.ży mięsa na rynku, spowodo­
wany tworzeniem rezerw wojsko· 
wych, władze włoskie rozważają 
projekt wprowadzenia kartek na 
m.lęso. 

Obok wstrzymania ze względów 
walutowych zakupów mi~sa mrożo-

nym, osiągając czas 2:40,3. Poprzedni 
re.kord świata należał również dO 
Waalberg i wynosił 2:41,4. 

Z MISTRZ~l'W LEKKOATLETYCZ· 
NYCH W. BRYTANJI 

Zakończone ostatnio mistrzostwa 
lekkoatletyczne Wielkiej Brytanji w 
konkurencji międzynarodowej nie 
przyniosły szczególnych rewelacyj. 

Obce państwa biorące udział w 
tych zawodach, stanowiły naogół sła· 
bą . konkurencję: są to· mianowicie.. 
Belgja, Holandja, Grecja i Irlandja. 

Z ciekawszych wyników notujemy~ 

w biegu na 1 mile (1609 m.) zna­
ny biegacz brytyjslti VV:odderson po­
bił rekord .. Anglji uzyskując czaa 
4:11.08; • 

w biegu na, S mile (4827 m.) Eme· 
ry osiąg·nął czas 14:08, również lep· 
szy od rekordu Anglji. Wreszcie w 
rzucie młotem, tńumfo~ał Irlandczy:W 
Healion uzyslmjąc 49,31 m. 

NAJBLIŻSZA PREMJERA 
\V TEATRZE POLSKIM: 

Ciesząca się wielkiem powodz~ 
niem komedja współczesna z życia 
warszawskiego „Koleżanki" grana bę· 
dzie w Teatrze Pol.!lkim jeszcze tylkf, 
do dnia 19 b. m: ' 

Od czwartku dn. 20-go „Koleżanki"· 
ustąpią. miejsca sensacyjnej premje• 
rze Bernarda Shaw·a w przekładzi(I 
Florj"1na Sobieniowskiego ,,penewa" 
w reżyserji Zbigniewa Ziemb~skle&QI 



LIPIEO 

SOBOTA 
ltozeslanie Apost. Henry.ca 

Wsch. sł. 3.32. Z. 19.51. 

POGODA NA DZIA 

Pogoda naogół słoneczna· i ciepła, 
jednak z pr:r.ejściowym wzrostem za­
chmurzenia 1 z możliwością. deszczu, 
twłaszcza w dzielnicach zachodnich. 
Słabe wiatry południowe i południo­
wo-zachodnie. 

Teatr 
·r„atr 
•.rt1atr 

'Wan.en. 

W teatrach 
Narodowy: „!wlety gaj", 
Politkl: „Koletanld". 
Mal)': „Oatrotnle, śwleło mato-

Teatr Nowy: Nieczynny. 
1'eatr J.etnl: „Zgorszenie publlezne" 
Teatr Ateneum: „Szcześllwe dni". 
lns&ytut Beduąr „Hanecz.ka I dueb", 
Teatr ,..8,U" 1 „Baron li Im mel". 
Teałr All Baba (Karowa 18) : Dzlł l co­

dziennie. rewja polityczna w ID-tu obre· 
u.eh „Oneł CP:1 llf.6•dra„."' • Mll'lł Zi­
mińską, Krukowsltlm, Foggiem.I Sempolltl· 
•kim 11a czele eespołu. Pocz.: ·1.80 t lO w. 

Szopka PolityMna w kawtarnl Pluty· 
k6w (IPS), pocz. o '1.80 I 9.80 w1ecL 

INFORMACJE O FILMACH 
DOZWOLONYCH DLA MWDZJ.EU 

TELEFON 'J.11·25. 

\\' kinach 
A<lrl.t: „Orly morskie". 
A•ł ,lnoe: .. WHułl1 wa~·. 
nAttyk: „Malżenstwo XX wieku'"• 
Caąi110: „Marlnelle", 
~ ·aplto!.: „ósma tona Sinobrodego" 

„N11' nnń . 
Colosseum: „ Tajemnica nocnego lokalu". 
l'rn•".V• „Tyran", 
„ł;llte": „Dama na dwa tygodnie" t „Ze 

loJ!'ą nlel.t!ltra,;zonych". 
łJnropa: •. Przyjaclel Maharadża", 
t'11ma: „Trader Born", 
FilharmonJa: „Tluin ezaleje". 
Heliou „Llnja Maginota" I „Rycene 

stepu"„ 
lfollJ"Woocł: „.Mll0$C w kajdanach". 
Imperial: „Expret>s Pary:t-Tulon", 
Italia: „ Wierna Rzeka". 
Kino par. ąw. AndrzeJa1 Nieczynne, 
I.ot: „ W op,tu pocisków" t „Prawdzl· 

'Wy Przyjaciel '. 
llłieJ111de: „student 11 Oxfordu", 
llla,Jestio: „Panleilskle szaleństwa". 
Mewa.1 „Zaza" I „Sygn•ły". 
Napoleon: „Nlebezpleczna miłość". 
Nowa Tombola: „Joaette" l „Drapletni. 

maletistwa". 
Olza: „Piętro wytej", 
Palładjam 1 „Zeznanie .szpiega", 
ParafJa A-go Andne,ltl 1 „Dilslejsze Cllll­

•Y" 11 Chaplinem. 
Petit Trianon 1 11Skra4zlone tycie" I „80 

kal'at6w 11~ścia • 
Rlalto: „Andy Ha!"d7 Jlllkochuy'". 
Reu „Dziki Zachód" l „2 dni w rłlJU". 
Roma1 „Katarzynka". 
li all11 „Sze!elo z pne4mleleta„. 
Sok6h „ tdzlem7 prze2 tyete" l „Córll.& 

Szaugb•Ju". 
SłndJO• „Dnma .t. Malak'ld". 
StyloWJP: „Trudno zdobyć tono". 
8wlatowid: „Bohater Legjl Cudzozlem 

1klej". 
liwtt: „Przygody Robin Hooda", 
Uele~ha: „Skradzione tycie", 
Vlctorla r „ WłOc2og1". 
Panor.ima (Now1 Swłat 17) wyśwlell• 

zdjecla Algieru I floty wojennej I bandlo 
~ej tnmcuekiej w Algierze. Panoramb 
czynna codziennie od 10 do n. 

Dloran (ul. Nowy Awlat 37) wyświetla 
codziennie od trodz. 6-eJ po południu do 
1()..ej w nocy pfastyClllle lur.Jobrazy w na· 
turalnych barwach z Chln (Kanton I Muk· 
den). 

l'OPOŁUDNI()WKA . 
„ZGORSZENIE PUBLICZNE" 

........ · 

· ioiwa w pełni na Podhalu 

Zwycięską pieśnią z pól Grunwaldu 

u. 

l P d · b• I b d I Romuald rze Się IOFS WO U OW 308 Wier•~cld 
WARSZAWA. ZtOTA 41-19, tel. 6·92·95 

Wykonuje budowę do.mów, willi z własnych i powierzonych materjałów. 
Kapitalne remonty. - Budowa no\voczesnych schronów. 

Plany, kosztorysy, porady bezpłatnie. 823 

O bocianach polskich z Aaglji 
nie nie słychać 

Doświadczenia tegoroczne nad o- ml przymocowano trzem bocianom 
1 jentacją w lt>cie ptaków przynio- maleńkie magnesy. 
sły już pewne wyniki. O bocianach. przewiezionych do 

Otóż z aocianów poleskich prze- Anglji brak dotąd sprawdzonych 
rriozionych do Brasławia i tam wy- wiadomości, mimo, że od chwili ich 

• puszczonych pówróciły do wsi ro- wypuszczenia minęło przeszło 2 ty­
dzinnej wszystkie oprócz tych, któ- godnie. 
re miały przymocowane na głów- Stacje radjowe angielskie, ho.len-
kach magnesy. derskie i niemieckie podały powtór· 

. Jek W'i!tdomo, wysunięta została ny apel o podawanie ewentualnych 
hipoteza, że zmysł orjentacji pta- obserwacyj, ale z 30 meldunków 
ków może. być . z-m:ązany z magne-, które dotychczas naipłynęły, wszy~ 
ty:zrne~ z1e~kim i w celu właśnie stkie okazały się fałszywe. 
itmącema działania magnetyzmu zie 

rozpoezyon Polskie .Radio dzień dzisiejszy Rad /O 
Dizisiaj cała Polska obchodzi Narodu. SOBO'.i'.Q", ił!La lS lipca. NIEDZIELA, dnia 16 lipca. 

· t· · · k' . b' O WARSZAWA I taaszyn), WARSZAWA I <Raszyn). pam1ę ną roczmcę zwyc1ęs tej 1- godz. 19.20 - odczyt p t. „Bilwa ~ 6.30 Pleśń „Kiedy ranne wstaJe wrze". 7.00 Sygnał czasu i pleśń. „Ave Marja", 
twy pod Grunwaldem', kiedy zjednoczo pod Grunwaldem" wygł si· d Wł J G. 3;; Gimnastyka. 6.60 Muzyka (V}yty). 7.05 Audycja dla wsi. 8.00 Dziennik PQ1'8ll· 0 r. ac y- 7.00 Dziennik poranny. 7.15 - 8.10 Muzy. ny. 8.15 Koncert poranny w wyk. Orkle-
ne wojska polsko • litewskie rozgromi- sław Dziewanowski. ka płyty). 8.10 Z n1ik.rofonem przez Pol- stry Marynarki Wojennej. 9.00 Regjonal­

ske. 11.57 Sygnał czaau i hejnał z Kra· na transmisja z Inowrocławia I Kniszwl· ly nawałę krzyżacką. O godz. 21.00 - recytacja z „Krzy· kowa. 12.03 Audycja południowa. H.{5 cy. 10.ao Muzyka (płyty). 11.67 Sygn•ł cza-
Dzieó ten na któ p I k' R d · · k • " H k s· k' · „u Dorotki w ogrótku" - wesoła audycja su i hejnał z Krakowa. 1!!.08 Poranek • ry os ie a JO za ·ow cnry a ien 1ew1cza. dla dzieci w ukł. Heleny Tymlenieck!ej. muzyczny. 13.00 Wyjątki z Pism .Józefa 

opracowało specjalny program, rozpo- Wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra- 15.15 .Muzyka popularna w w:vk. Ork. Piłsudskiego. 18.05 Przegląd czasopism. . Rozgł. Wileńskiej. 15.46 Wiadomości go- 13.15 .Muzyka obiadowa Małej Ork. P. R. cznie się bohaterską pieśnią „Boguro- dja nagrywać będą przy pomocy S'lł- spodarcze. 16.00 .Dziennik popołudniowy. 14.4-0 ,,Czytamy Mlckiewfcza" „Pa.n Tade-
dzica", śpiewaną przez rycerstwo poi· m cl odó t . . 1 I t 16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 Koncert usz". Recytuje J. Lesl!CZyńskl. 15.00 Au-o 1 w ransmisyjnyc 1 na P Y ) w wyk, ork. mandolinistów „Kaskada". dycja dla wsi. 16.80 Recitlll fortepianowy 
skie przed bitwą. fragmenty uroczystości jakie odbywać 16.30 Co się dzieje w gniazdkach: Kłopoty Witolda Małcu.tyńskiego. 17.00 Audycja 

i troski t'odzlcielskie - pogadanka (Po· śwletl' c I' ł Młodej W 1 w s j O godz. 12.0;J - prof. Henryk Mo- się będą w całym kraj'u. Nagrane fra- znań). 17.00 Muzyka taneczna. 18.00 Pol· 1 owa "0 8 s zwe -kach. 17.20 Kto odpowie? - aud. w opr. 
ścieki, w audycji przeznaczonej' dla gmenty odtworzone będą w programie akie pleaul chóralne. l8.00 Kwartety Bee· T. Unkiewlcza. 17.35 Podwieezorek _przy thowena (płyty). 19.00 „Przez siedem mórz mikrofonie. 19.00 Powszechny Teatr Wyo-
najszerszych warstw ludności, omówi Polskiego Radja w niedzielę, dnia i6 do siedmiu wzgórz" - .1.Ludzle Jednej b~ni: „Najwierniejsza." (z Wilna). 19.30 

ławki" - wesoła powtesc radjowa (ze ~~ellks l\lendel.ssohn: Oktet E.s-dur op. 20 znaczenie bitwy dla dziejów naszego lipca o godzinie 20.10. Lwowa). 19.30 Audycja dla Polaków za- (płyty). 20.10 Audycje informaetjne. Ty-_
--------------------------------- granica. 20.20 „Melodje ziemi polskiej" godnlk dtwiękowy. Przegllłd polityczny. „Na Kujawach gra muzyka". 20.25 Audy- Dziennik wieczorny (20.4-0). Wiadomości 

cja dla wsi. 20.40 Audycje lntormacyJne. meteorologiczne. Zbiorowe wiadomości spor 
Dziennik wieczorny (20.40). Wladomoścl towe. Nasz program na jutro. 21..15 Mu· 
meteorologiczne. Wiadomości aportowe. zyka taneczna (z Poznania). 23.00 Ostat­
Nasz program na jutro. 21.00 .Melodje m- nie wiadomości dziennika wteezornego. Ko­
rnowe l taneczne. 23.00 Ostatnie wiadomo- munlkat meteorologiczny. 23.05 Informacje 
ścl dziennika wieczornego 1 komunikat w języku niemieckim. 23.13 Informacje w 
meteorologiczny. 23.(}5 Wiadomości z Pol· języku angielskim. 

Słońce dla dzieci 
KOLONIE 1 l'Ot.kowME 

DZIECI 

Skończył się rok szkolny. Z za murów 
szkól i przedszkoli wysypała się dziatwa, 
zlnkniona uczciwie zapracowanego odpo­
czynku. Warunki materjalne większości 
rodziców nie pozwalają jednak na zape­
wnienie dzieciom tak koniecznego dla mło­
dego organizmu powietrza i słońca. W 
tem miejscu wkracza państwo I społeczeń· 

stwo, zastępując w tej dziedzinie ubo~­
szych rodziców. 

Na rok bieżący ustalono j\W plan i 7..a­
sady akcji wczasów letnich dla dzieci i 
młodzieży. Przewiduje się, ~e z kolonjt l 
półkolonji skorzysta przeszło 600 tys. dzie· 
ci, t. j. o kilkadziesiąt tysięcy więcej ni~ 
ubiegłego lata. 

ski w j~ku niemieckim. 23.18 Wiadomości _________________ „_ 
111 Polski w języku angielskim. 23.20 Mu- -· 
zyka taneczna. 

!SOBOTA, dnia 15 lipca. 
16.50 Co si~ dzieje w plazdach-
Kłopoty i troski roddclel•lde. 

18.00 Polskie pieliDl eh6ra1De. 
18.SO Kwarłety Dee&ll.ovena. 
19.00 Przez aledem m6n do aicclmlu 

WEC6rz (r;e Lwowa), 
20.00 lllelodje riel!lł polaldeJ „Na 

Knjawach era muzyka". 
21.00 Melodje filmowe I taneczne. 

WARSZAW A U Ulokotów). 
13.00 Muzyka lekka (płyty). 13.15 Kon· 

cert rozrywkowy w wyk. Rozgł. Poznail­
sklej. H.00 Parę informacyj. Wiadomości 
sportowe. Program na Jutro. 14.15 Dawna 
muzyka baletowa (płyty). 15.00 Recital 
skrzypcow-y Tadeusza Zygadły. Przy fort. 
prof. Ludwik Ursteln„ 15.30 Muzyka obla­
rlowa w wyk. Ork. Kameralnej Feliksa 
Rybickiego. 16.SO Walce (płyty). 17.0S fy· 
cle kulturalne stolicy. 17.15 Muzyk!' an­
gielska (płyty). 21.05 Fryderyk Chopin 
(płyty). 21.85 Igon Strawiński Koncert 
skrzypcowy (płyty). 22.00 Umberto Giorda­
ro: „Andrzej Chenler", Opera w 4 •ktach 
w wYk. solistów i ork. teatru „La Scala". 
(płyty). • 

NIEDZIELA, dnia 16 lipca. 
9.00 Regjonalna transmisja t: Ino· 

wroolawla ł Kruszwicy. 
13.00 \Vy.łfłtki z Pism J6zefa l'ił-

sudsklego. 
13.15 MDZ)'ka obiadowa. 
U.45 „Czytamy Mickiewicza". 
17.00 Audycja Awietlloowa Koła Mło­

dej Wsi w Sswejkach. 
17.85 Podwieczorek pny mlkroło'llle 

z Dllrkolva na Zaolziu. 

WARSZAWA Il (Moketów). 
14.00 Parę informacyj. Wiadomości spor­

towe. Program na jutro. 14.15 Utwory Fe­
liksa Mendelssohna (płyty). 16.00 Arie .o­
perowe w wyk. Włodz. Derwiesa, przy 
tort. J'. Szamutulska. 15.26 Wolfgang Ama­
deusz Mozart. Kwintet C-dur. 16.00 Kon­
cert rozrywkow-y. 21.05 Recital fortepiano­
wy Colette Gaveau. 21.35 Symfonje Bee­
thovena (płyty). 22.00 Nowe nagrania słyn­
nych wirtuozów (płyty). 23.00 Muzyka do 
tańca (płyty). 

w kanadyjskelm ·wnnte 
wzrnazająca uroczystość 

polska 

/lllJZYKA NA ANTENIE 
Emigranci polscy w Ameryce, 

tworzący większe skupiska, nazy: 
wają chętnie swe osady nazwaJ?U 

(msk) „Letni wieczór przed do- Wakacyjnego pod kierunkiem prof. Kwintet fortepianowy Schumanna i miast polskich, jak Warszawa, Wil­
mem Fryderyka Chopina" - tak się Bronisława Rutkowskiego, gromadzą- takiż Kwintet Zarębskiego, oraz In- no, Kraków i t. d, 
nazywała audycja, nadana jednego ce do 300 słuchaczy. Większość sta- trodukcję ł Poloneza na wiolonczelę W Kanadzie jest też Wilno W pro 
z wieczorów ubiegłego tygodnia i nowią tu nauczyciele muzyki i śple- Chopina, a następnie utwory skrzyp- wincji Ontario. Jest to najstarsi& 
transmitowana do Węgier. Transmi- wu w szkołach ogólnokształcących, cowe Szymanowskiego i szereg for- kolonja polłlka. 
sja była przeprowadzona z żelazo- którzy uzupełniają tu swe zasadni- tepianowych utworów Chopina. Solist- Ostatnio było to kanadyjskie Wi 
wej Woli, a pierwszą. jej część sta- cze wykształcenie muzyczne, jak rów kami były tu pp. z. Rabcewiczowa, no widownią wzruszającej uroczy 
nowiły pieśni ludowe z tej właśnie o- nleż i kierownicy chórów ludowych z. Adamska i I. Dubiska, a komplet stości wyświęcenia na księdza, u 
kolicy Mazowsza, wykonane przez i orkiestr amatorskich. Pożyteczna ta kameralny, obok dwóch ostatnio wy- rodzonego już w Kanadzie z ka· 
chór dziecięcy i bliżej nieokreśloną pod każdym . względem instytucja, roz- mienionych, stanowili pp. J. Wysoc- szubskiej rodziny, ks. Sylwestra „Zgorszenie publiczne" ukaże się w te- S l' t a trze Letnim w niedzielę 0 godz. 4 pop. kapelę ludową.. Myślą przewodnią tej wija się z roku na rok ·coraz lepiej, ka .- Ochlewska, T. Ochlewski i 1'. zu lS a. 

• 11 Orwidem, Zaklicką i Grabowskim na ciekawej audycji było zbliżenie słu- a organizowane w związku z nauko- Szulc; akompanjował wreszcie p. Wł. Biskup Neligan (Irlandczyk) 
'czele. TYLKO no SRODY s chaczy do Chopina, uzmysłowienie wym progr1mem koncerty, nabierają Raczkowski. Wszystkie te nazwiska przemówił do zebranych po angiel 

„KOLEtANKI" w POLSKIM niejako stosunku jego muzyki do niemal charakteru fęstivalu krzemie- mówią. se.me za siebie. sku. 
Cieszą.ca się więlkiem powodzeniem (zgó- krajobrazu Mazowsza i do jego fol- nieckiego, którego znaczenie jest tern Szczupłe ramy tej gawędy nie po· W serdecznej mowie biskup wyra 

rą 50 przedstawiefl), pasjonują.ca, pełna Ch · hl · ł · ść t h d j j t 'ł · · lld uznaniem o Pola-werwY i dowcipu, w ~elu scenach głę- kloru. Wprawdzie opm wc arua wfększe, ze czę yc au ycy es zwalają, niestetr, na obszerniejsze o- Zl się z me em 
boko wzruszają.ca komedja współczesna z w siebie nutę muzyki mazowieckiej transmitowana przez P. R. Tu mimo- mówienie doskonałej audycji, poświę- kach W Kanadzie, foh pracy i wy. 
tycia warszawskiego „Koletanki" grana ż 1 • od ió ta · dl l · d · · S"""J'alni'e podkre będzie w teatrze Polskim Jeszcze tylko stosunkowo najmniej w e azowej woli ciśnie się p p ro PY me, a- conej pamięci wybitnego muzylta, za- c 1owaruu zieci. .!:"~- · 

pięć razy, t. j. od dnia 19 b. m. poczem Woli, którą. rodzice jego opuścili, kie- czego nie wszystkie koncerty krze· liczonego formalnie do muzyków ro- ślił biskup działalność konsulatu 
~j~":jart::em1~;ze20 B~~!~~a m~~!~a se'!; dy był jeszcze niemowlęciem, a któ- mienieckie i;ą. brane na mikrofon, bo syjskich, ale duchowo nam szczegół- gen. w Ottawie i konsula Pawlicy 
przekładzie Florjana Soblenlowsklego „Ge- rą odwiedzał zrzadka tylko i nigdy przecież i radjosłuchacze i organizato· nie bliskiego: Cezara Cui, którego Na , akt wyświęcenia ks. Szulista. 
newa" w relllysl!rji Zbigniewa Ztcmblń- b b l'ł t b d b ł d · k i ży 1ftwch z sklego. właściwie długo tam nie prze ywał, rzy Ogniska, y i lY z ego ar zo za- matka była Pollcą, a nauczycielem i przy y o uzo s ę p0u:>.t:U ca 

Ogłoszenia drobne 

Zł 75 6 arni tur palto uszyte na 
• lub miarę z pierw­

szorzędnego materjału; robota, krój, 
dodatki solidne. Poznańska 13/1 w 
branlJ.e na lewo, p!U'ter. Spodnie w 
modnych kolorach zł. 18. 814 

R. estauracJa I! pokojem do śni~-
. . . " dali w R,oz,wadow1e 

„COP'" w nowym domu nowocze.§nie 
urządzona do wydzierżawienia natych­
miast Polakowi. Wymagana dobra pre· 
.:encja. odpowiedni kapitał obrotowy i 
kaucja' 1ł. 2.000.-. Zgłoszenie pod „Do­
bry Faebowlec". „ 

ale ten argument nie ma tu większe- dowaleni, a urozmaicone programy prawdziwym przyjacielem - Moniusz- łej prowincji Ontario oraz konsul 
go znaczenia, bo problemat „Chopin tych koncertów napewno wszystkich- ko. Jak bardzo Cui czuł się · zwią- generalny R. P. w Ottawie Pawli-
- Mazowsze" nie wymaga zlokalizo- by zainteresowały. zany z Polską, dowodzi choćby to, ca. 
wania go w żelazowej Woli, Sann!- Tegoroczne audycje zostały ułożone że skomponował poka~ną ilość pieśni Wilno jest odległe od Ottawy, sto 
kach, czy Szafarni. Audycja, której z ściśle określoną · myślą przewodnią, do słów Mickiewicza, i to do tekstu licy Kanady, o przeszło 100 mil. 
drugą część wypełniły: gra p. Zofji bo wiążą się z 130-tą rocznicą uro- oryginalnego, a nie do tłumaczenia. • , 
Rabcewiczowej i śpiew p. Anieli Szle dzin Słowackiego, którą, jak wiado- Audycja, której muzyczną część wy- 100 tJSe ł1stow 
mińskiej, była pod każdym wzglę- mo, Krzemieniec będzie uroczyście w konała Orkiestra Rozgłośni Wileń· • k "I k • 
dem udana, ale nie dała, bo dać o- pierwszych dniach września obcho- skiej pod dyr. WŁ Szczepa.!1.sJ„3go, Z pOCUH(D ro eWS 1ego 
czywiście nie mogła, rzeczy najważ- dził. W koncertach tedy Ogniska ma oraz pp. Helena Zubowiczowa 1:•Ed-, Kanadyjski departament ' poczt 
niejszej: samej żelazowej Woli, jej się głównie odezwać romantyzm mu- ward Romanowski, poprzedzona była t>głosił, że w czasie podróży króla 
widoku i atmosfery. Dopiero telewi-1 zyczny, ale rozumiany bardzo szero- wybor~em słowem wstępnem, opraco- Jerzego VI-go przeszło 100.000 li· 
zja pozwoli na wydobycie pełni wra- ko, bo będą wykonane nietylk-o utwo- wanem ze szczególną znajomością, stów- zostało wysłanych z pociąg.~ 
~enia z tego rodzaju audycji„. ry z epoki Słowackiego, ale i te, rzeczy przez p. Edwarda Wrockiego, królewskiego zbieraczom marek 
Przenieśmy się teraz daleko na I które napisane zostały później, a jed- posiadającego w swych pięknych którzy ehdeH otrzymać pamiątko 

kresy południowo - wschodnie R~e- nak tcbn\ duchem romantyzmu. zbiorach wyjątkowo wiele materjałn. we znaczki ze specjaln emi su: :np 
czypospolltej, do Krzem.leńca, gdzie ł Pierwsze dwa koncerty z Krzemień- wiq,~ącego się z osobą i twórczo. lami. 
po raz dwunasty odbywają. się do- ca, jaldch wyshtchaliśmy, zawierały śclą Cezara CUl. Prócz tego wysłauo około 21\ t~() 
l'OJllM ~ M~cm·~ 9gn1ska trzr, kapitalne dzieła. kamerahe: llst6w ofic~. 

• 



11 DZIEfH~IK NARODOWY„ 

Wszvscv Piimv, iako żvwol ale cot„ ŻYWIECKIE PIWO! 
„„„„„„„„„„„„„„„.„ „„„„„„„„„„„„„„„„. 

Wojskowa misja Bułgarska 
w Piotrkowie 

Na placu Wyścigowym w Piotr 
kowl1 odbył sie remont koni 
dh wojska z powiatu Piotrkow 
skl1go i okolicy. W pierwszvm 
dalu przedstawiciele Armil Pal-
1kiej nabyli 58 koni za sume 
ponad 70.000 złotych. W drugim 
dniu aa spęd koni praybvła 
Misja Wojs-ow1 Armii Bułgar· 
sklei w składzie: Pułkownik Iwan 
Kalaldleff, szef Szkoły Artyl 0 rii, 
eraz podpułkownik George Wa· 
11leff. lekarz weterynarii. Z ra· 
mienia Armii Polskiej gościom 
bułgarskim towarz9szyli: ppuł· 
kownik Halecki, major Józef 
Wtizkorn. majorowie Osadziń· 
1kl i Izydor Haładdj, prezes 
Związku dla koni eksportowych. 
Bułgarzy zabawią w Polsce do 
dni• 27 bm. i celem ich pobytu 
jest n1b9cie dla Armii Bułgar­
sldtl kilkuset koni. W Piotrko· 
wie aabvto kilka koni wysokiej 
klasy. W rozmowie z przedsta· 
wlclelem naszej Redakcji p,,..uł· 
kownlk Wasileff oświadczył: 
Przybyliśmy do Polski. ażeby 
11kupić wieksz- partię koni dla 
aaszel Armil, gdyż sława laodo· 
wll konia polskiego głośna jest 
w całei Europie. Dawniej nabv 
wallśm9 konie na Węgrzech 
I w Jvgosławii, lecz od dwur h 
lat sprowadzamy konie z Pol-
1ld. Konie polskie są lekkie a 
moc11e a taki tvp konia w przy 
szł•i wojnie odegra donio~łą 

Urlopy 
Dyrektor izpitala św. Trójcy 

Dr. Stefan Rechniowski rozpo· 
ciął urlop wypoczynkowy. fun 
keje Dyrektora szpitala pełnić 
becl1ie Dr. ·Jan OLSZOWSKI, 
znany chirurg i roentgenolog. 

„Redaktor" A. B. C. 
gras.uje w Piotrkowie 

Ma tereaie Piotrkowa graso· 
wał osobnik. podający sle za 
redaktora pisma warszawskiego 
A. B. C., który obchodząc przed 
sl,ltlorstwa handlowe I przemy 
słowa, wyłudiał pieniądze pod 
pretekstem zamieszczania ogło· 
szeń oraz pobierał przedpłatę 
za prenumerat~ pisma za pół 
roku z g6ry. Jak sfe okazało­
reflektanci, mimo wpłacenia ż~ · 
danych 1um, nie otrzvmali ga­
zety ani tet w A. B. C. nie u· 
kazały sie zamówione przez nich 
otłoszenia. 

Czas odnowić 
prenumeratę I 

rolę. Natomiast koaie węgier­
skie i jugosłowiańskie, które 
odpowiadały wojsku w latach 
ubiegłych, dziś są za ciefkie i nie 
mo1łyb9 sprostać zadanlom,kt6 
re winna spełnić artyleria w 
przyszłej wojnie. 

- A jakie wrażenie, Panie 
Pułkowniku, wywarła Polska na 
delegacji? 

- Przyznam się, Pawle Re· 
daktorze. szczerze, że będąc w 
Bułgarii, nie wierzyłem, że Pol· 
ska w ciągu 20 lat wykazała 
tak wielki dorobek w każdej 
dziedzinie pracy. Proszę za ko· 
mu.nikować tą drogą całemu na 
rodowi polskiemu, że Wojsko­
wa Misja Bułgarska składa wv 
razy u1nania I hołd wysiłkom 
I pracy całego społeczeństwa. 
Już z dotychczasowych naszych 
obserwacji jesteśmy przekona· 
ni, te Polska jest naprawdę 
wielką potęgą i odegra doniosłą 
role w przyszłyck dziejach Eu· 
ropy. Zbytecznym byłoby zape· 
walać, że Polska, kt6rej naród 
tak bohatersko walczvł o swo· 
ją niepodległość, cieszy się 
wśród B•łgarów szczerą svm· 
patią I szacunkiem. 

Piotrków jako miasto histo· 
rvczne I zabvtkowe wzbudził() 
wśród gości Bułgarskich duże 
zainteresowanie, a szcze ~ ólnie 
dawne historyczne pamiątki, o· 
raz karty dziejów Legionów J6 
;; efa Piłsudskiego, dla którego 
bratni naród Słowiański wielki 
kult okazuje. Z Piotrkowa uda· 
ła sle Misja lułgarska do Ko­
nina i innych miast Polski po 
dalsze 1akupy koni. 

Na torze wyśclgowvm pod· 
czas remontu byli obecni pp: 
Prezes Zygmunt Pułaski, Hen­
ryk baron Maltzan z Łęczyckie· 
go, prezes Edmund Łuczycki, 
dyrektor Józef Stokowski, Mi· 
chał Walicki I Inni. 

G·łodni wracają z hi­
tlerowskiego „raju" 

Obecnie na terenie powiatu 
Piotrkowskiego notowane są 
często wypadki powrotu z Ili 
Rzeszy obałamuconych obiecan 
kami hitlerowskich agitatorów. 
Ostatnio przvtrzvmano niejakie­
go Emila Rudolfa Hamana bez 
stałego miejsca zamieszkania. 
Przed udaniem sie do Niemiec 
Haman zam i eszkiwał w Łodzi. 
skąd w towarzystwie kilku ko· 
legów udał sie aa roboty do 
Rzeszy. 
·~ Po przybyciu na niemi„ cki 
Sląsk otrzvmał prace w kopał · 
ni, gdzie na dobe ! pracow .; ł po 

12- 14 godzin, otr?.vmując nedz 
ne wynagrodzenie. Odżywiał sie 
przeważnie czarnym chlebem 
i waserzlłpkaml, co przy tak 
ciężkiej pracy ujemnie wpływa­
ło na jego stan zdrowia. Nieza 
dowolony z tego stanu rzeczy 
Haman w pogawedce z towa· 
rzyszami pracy wspominał do· 
bre czasy podczas pobvtu w 
Polsrt!, czym nararił się Oesta· 
po. Aresztowanv przei połlcle 
niemiecką został dotkliwie po· 
bity i m ał być wysłan~· w głąb 
Niemiec do robót polnych. Zdo· 
lał on jednak zm91ić czujność 
konwojentów i zbiegł. Po kil­
kudniowej włóczedze przekro· 
czyi granice Polski. 

Kiedy go poczęstowano bia· 
łym chlebem i kawą-Hamana 
opanowała skrucha i wyraził 
on swój żal, że dał sie zwabić 
niemieckiej propagandzie i uwie 
rzvł obietnicom hitlerowskich 
agentów. 

Za nielegalne rrzekroczenie 
granicy - Haman odpowiadać 
będzie przed sądem w Piotrko· 
wie. 

Żołnierze ratują 
dobytek rolnika 

We wsi Stefanów, gm. Woź­
niki. koło Piotrkowa, podczas 
burzy piorun uderzył w oborę 
Piotra Antc2aka, która momen· 
talnie stanęła w płomieniach. 
Przybyła na miejsce pożaru 
wiejska straż ooniowa z trudem 
opanowała żywioł, chroniąc f n­
ne budynki przed pożarem. 

W akcji ratunkowej wzięli 
czynny udział żołnierze znajdu· 
jący sie w pobliżu na ćwicze· 
niach kompanii piechoty, którzy 
z narażeniem własnego życia 
wvprowadzili z płonącej oborv 
inwentarz wieśniaka, ratując tvm 
samym cały jego dobvtek. Licz­
nie zebrani na miejscu pożaru 
wło§cijanie w gorącvch słowach 
podziękowali dzielnym żołnie· 
rzom za ich pełną bohaterskie· 
go poświęcenia akCjf: ratun­
kową. 

·•-a: '· GRYPA~ PRZEZllBIENIE 
IDLE GŁOWY. ZEIOWit.e: 
~on.-i..,o-.-.-. .KOGUTEK• 

1 GĄSECKIEGO r 
ry1U • __ ....., -- •TOREBKACH 

N owoczesna szkoła 
dla 450 dzieci 
w Sulejowie 

W Sulejowie pod Piotrkowem 
••••••-• ukończona została budowa no· 

Z I\ h'> I I\ D Q M I E M I E wej szkoły powszechnej wyż· 
~ 1 

11 „ szego stopnia dla 450 dzi~ci. 
Mamy za~t zawiadomić ~zanownych . naszych l<h1ent6w I ]es1 to okazały budynek jedno· 

---~:;:::; że z dniem 1 hpca otrzymaliśmy - • pietrowy, wyposażoaywe wszv-
W Y E. Ą C Z N Ą S P R Z E D A Z stkie urządzenia, niezbędne w 

.8 EN z y N y OLEJ 0. W I SMAR 0. W szko1n1ctw1_epowszechn~m.Ko : zt 
, • budowv te1 szkeły wyn16sł z gó 

z Państwowej PO LM I N ''z Państwowej rą SO.OOO zł. Na sume tę złoży· 
f~bryki Olej6w Fabryki Olejów ły się fundusze . z p~życzkl To· 
M1neralnych '' Miaeralnych warzystwa Pop1eran1a Budowy 

:-: które najgor~cej polecamy :-: Szkół Powszechnych w wyso· 
Nowa stacja benzynowa - Plac Kościuszki w pobliżu kości 40.000 zł. oraz z zasiłiłów 

Płytv Nieznanego Zołnierza Wy~zlału Powiatowego ~ ~1etr 
kow1e, samorządu mie1sk1ego 

f" ·ma P E • TE • H A Sulejowa i społeczeństwa. 7-kla 
Piotrków Tryb., Toruńska J sowa ta szkoła oddana 1ostanie 

Tel. 14.96. do użytku z nowym rokiem 
•••••••••••••••• szkolnvm. 

Powiat Piotrkowski .1 uznania gr1vwnv za nieścią9 a1-
• na lub zi'lniechani„ jej ściągaii;: 

zabiega 0 flOWe etaty c1a. Zamianę grzywny na kare 
nauczycielskie poz bawltnia wolności orzeka 

W chwili obecnej na terenie 
powiatu Piotrkowskiego znajdu 
je się 569 nauczycieli szkół po 
wszechnych. Pokaźna ta liczba 
jednak nie wvstarcza, gdyż we· 
dług zestawień Inspektoratu 
szkolnego w Piotrkowie - dla 
zrealizowania powszechności 
nauczania w pow. piotrkowskim 
potrzeba conaj111nlel jeszcze 25 
nowych etatów n1ućzyclelskich. 

Inspektorat szkolny w Pio1r· 
kowie zabiega obecnie u władz 
szkolnych o przydzielenie dla 
powiatu piotrkowskiego takiej 
właśnie liczby etatów, co po­
zwoli na całkowite zreallzowa· 
nie planu powszechnego nau· 
cza ni a. 

Czy Sulejów otrzyma 
wreszcie oświetlenie 

elektryczne ? 
Od 4 tygodni Sulejów pod 

Piotrkowem poibawionv jest 
oświetlenia na skutek uszkodze 
nla motorów w >elektrownie 
miejskiej. Ostatnio motor na­
prawiono i w dniach najbliż­
szych miasto otrzyma wreszcie 
oświetlenie elektryczne. Czy na 
długo? 

władza karząca na wypadek 
gdyby wykonywanie pracy był, 
niemożliwe albo gdyby skazano 
uporczywie wzdragał się wykoy 
nywai prace lub zakł6cał porz­
dek pracv. 

Najniiszf wymiar czasu pra·­
cy wynosi jeden dzieti, najw9:ł· 
szy - trzy miesiące. Jeżeli ze 
wzgl~du na wysokość grzywny 
czas pracy przekracza trzy mie 
siące stosuje sle kar• pozba· 
wlenf a wolności. 

Prace na rachunek grzywny 
wykonywa sle na rzecz gminy. 
Przepisy te nie stosuje sle w 
sprawach o przestęp1twa, nale· 
żące do właściwości ••dów wol· 
skowycłl. 

-

• 
GruAlioa płuc jut DieuM.,.a.• ł 

corocaa.ie 1 nie . lsior,o r6łaie11 ..._ płel, 
wieb i lłaa111 ko1i mili„y: lucid, -
Przy awale&aaiu •••· 
r 6 b p ł 61 • a "fi o h

1 
b I' o „ 

a h i t u uporaąwo•o, .... „ 
kaazlu, i r y ~ Jl i t. p., •łoMll- p. 
lekarze - „BALSAM TR!g,Ol.AN"' 
G~eckieio, kł61'J\ \lłatwia wydllela• 
aio •i• plwooilly, Wlm&oaia o..,.._ 

o obniżk~ abonamen- i •amopoOMlcio ~onpl or&& „~ 
'C : I&& W&ft cHfa I UIUW& k .... I, 

tu radiowego Spraodai• aptoki. . I · : 

Komitet do Spraw Kultury 
Wsi postanowił wystąpić z wnio 
skiem w sprawie obniżenia a­
bonamentu dla wsi ód odbiornl 
ków popularnych do wvsokości 
1 zł. miesh~cznle, aby tym spo· 
sobem umożliwić mieszkańcom 
wsi korzvstanle z aparatów gło 
śnikowych tvpu popularnego. 

Jeśli chodzi o tvp popularae 
go aparatu i jego cenę to spra 
we tq Biuro Komitetu załatwiło 
już ostatnio. 

Gniazdo jaskółcze 
w kancelarii sądowej 

Ciekawe zdarzenie notowana 
jest w prasie czeskiej. Prokura 
tor przv Sądzie okręgowym w 
Ołomuńcu Dr. Navratil miał w 
swej kaacelarii otwarte okno 
dniem i nocą. Pewnego dnia 
przybył do kancelarii i zdziwił 
si' nie mało, kiedy na lampie 
wiszącej pośrodku pokoju zau· 
waży.ł parę jaskółek, ścleląc„ch 
sobie gniazdo. Prokurator wca· 
le nie przeszkadzał jaskółkom, 
tak że ostatecznie w jego kan· 
celarii para jaskółcza opiekuje 
sle obecnie dwojgiem jask6łcz9ch 
piskląt. Ciekawym jest, że jas­
kółki utrzymują swe gniazdko 
w należ9tej czystości, tak że nie 
budzą nlezadowolenta ani ze 
strony służby sprzątającej. Pta· 
sia idylla w kancelarii sądowej 
budzi powszechne zaciekawie· 
nie. 

M loda osoba inteligentna, 
która zapewni opieke dzlew· 
czynce, dopomoże w nauc1 oraz 
zajmie sle domem poszukiwana 
Oferty z podaniem kwallfikac\i 
pad >Dom• przyjmuje Adm. Dz. 
Narod •• Słowackiego 28, parter 
- nieuwzgledalone bez odpo· 
witdzl. 

Karty ewidencyjne, księgi obra· 
chunkowe, świadectwa przewo· 
zowe, księgi kontrolł, ksiegi 

przychodu i rozchodu 

DLA MŁYNÓW 
\1;edług najnowszych wzorów 
polecają 

Zakłady Graficzne 
•A. PAŃSKI SPADK.• 

Piotrków Tryb. Legionów 2. 

POSZUKUJĘ POKOJU z kuch­
nią. Wiadomo6ć w RedakcU. 

Wykonywanie pracy Repertua• kina 
na rachunek grzywny 

Kino ,,CZARY" 
W terminach, które zostaną 

wskazane w rozporządzeniach 
odpowiednich ministerstw wej· 
dzie w życie ustawa z dnia 28 
czerwca o wykonywaniu pracy 
na rachunek grzywny. 

Ustawa mówi, że grzywna u· 
lega zamianie na prace w razie 
zajścia ustawowych waru•ków 

«KOMBATANCI' 

Kino „ROMA11 

cPOŚCIO ZA KAWALEREM« 

Kino „AS0 

•DAMA Z PORTRETU• 

CENY OGLOSZE.1'4: za wieru mlimetrowy jedno1zpaltowy 40 grc:iazy; w tekicie 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz 
Pr•1aumerata za ,, DZIENNIK N AR OD OWY'' wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 zie te miesięcznie, { 

Redakcja i aclmini•ł•acja 1 

ul, Słowackiego nr. za, parter welłcie od frontu 
Ra.taldor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. ------------------___......,_ __ -:;zak::-::T.:ład~y-;:;O~raH~a~a~e-.":"Ad~o-::lf:-:P::-a"'!'Aa-:-k..;.t ~s=-p-ad":':'k~. ,.;..., ~~~.lo":"tdl~ów_,.T;.:.ry_,.tt.:..:, 'P'Le.:..:t1:..o.::u:.;w.::.:1 
~ . 
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